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Wybuch miszyny p!ak!e]nsi
L o n d y n ,  28 g ruam a. Donoszą z 

Bombaju, że  w czoraj w ydarzy} się s trasz  
ny w ybuch m aszyny  piekielnej na d w o r­
cu W Delhi.

P ew ien  osobnik chcąc sk raść  znajdu­
jące się bez dozoru w  poczekalni dw or­
cow ej bagaże, ruszy} jedną z w alizek, w  
której znajdow ała  się m aszyna piekielna.

Nastąpi} w ybuch, p rzyczem  złodziei 
został literaln ie ro zsza rp an y  na kaw ałk i. 
Dwie inne osoby  odniosły ciężkie ran y .— 
ATE.

Śmlsrć AKrala Nbntla
L  o n d y  n, 28 grudnia. Dziś zm arł w 

w ieku bil la t lord M eicnet (s ir  A lired 
M ond), k tó ry  odgryw ał k ierow niczą rolę 
w angielskiem  życiu gospodarczem  i był 
prezesem  tru stu  chem icznego w  A nglji. W  
r. 1921— 22 lord  AJelchet był m inistrem  
zdrow ia  w gab inecie  L .oyda G eo rg e’a.

ECHA REW OLUCJI
P  a r  y  ż, 28 grudnia. Jeden z p rz y ­

w ódców  pow stań ,a  republ.kaliskiego w  
Hiszpanji, łotr. k m j r .  Franco. w yjechał 
w czoraj z L izbony drogą m orską ao 
Antwerpii.

B y ły  gubernato r w o jskow y  H uesca, 
gen Las He ras, k tó ry  podczas s ta rć  ze 
zbuntow aną załogą w  Jaca  zosta ł ranny, 
zm arł w czo ra j wsKutek odniesionych 
ran. —  AJ E.

PLAN GOSPODARCZY SOWIETÓW
R y g a ,  28 grudnia. —  Na o d b y w ają­

cej się obecnie w  C harkow ie sesji CIK‘a 
republiki ukraińskiej p rezes rad y  kom isa­
rzy  ludow ych, C zubar, ogłosił plan go­
spodarczy  Sow ietów  na U krainie na rok 
1931. Z ogłoszonych danych w ynika, że 
ogólna produkcja U krainy  stanow i około 
60 proc. produkcji całego  Zw iązku so ­
wieckiego. W  roku 191 rząd  sow iecki za ­
m ierza poczynić znaczne inw estycje  ce­
lem oow iększenia produkcji su row ców  
głów nie w ęgla i rudy  zelaznej, p o trzeb ­
nych przem ysłow i Rosji C entralnej. W y ­
asygnow ano na ten cel około 3 m iljar- 
dów rubli. W  Zagłębiu Donieckiem  ma 
być uruchom ionych 70 now ych kopalni 
węgla. Sow iecki nlan gospodarczy  dąży

NOW A „C Z Y S T K A "
P  a r y  ż, 28 g ru d n ia . .P o sU d n ija  N ow o  

s t i” d o n o iz ą , że w śr od u rzęd n ik ó w  amb-asa 
dy  sow ieck ie j w P a ry ż u  ro z p o c z ę to  now ą 
„czystkę*’.

R ad ca  p ra v rn y  sow ieckiej’ de legae j h a n ­
dlow ej’ zo s ta ł u su n ię ty  i o d esłan y  d o  M o ­
skw y. gdyż ja k  u s ta liło  d o ch o d zen ie , b ra ł  
on  łaipówk-

O koło  600 innych  u rzęd n ik ó w  so w iec ­
kich o trz y m a ło  nakaz  p o w ro tu  do  M oskw y.

Z arządzen ie  to  s to i p raw d o p o d o b n ie  w 
zw iązk u  z z a r r ’ ?rzon>ą re d u k c ją  tra n z a k c y i 
h an d lo w y ch  S ow ie tów  z F ra n c ją - —  A T E -

WALKI V/ INDJACH
L o n d y n ,  28 grudnia. —  W edług  do­

niesień z Bom baju ruch po w stań czy  w  pro 
wincji B urm a p rz e b ra ł niepokojący cha­
rak ter. O prócz w ysłanego  oddziału w o jck 
angielskich w  w alkach z pow stańcam i bio 
rą udział form acje strze lców  hinduskich z 
Puniab. W obec pow ażnej sy tuacji guber­
nator P u rm y  p rze rw a ł swoją podróż i po 
w rócił do m astą  B urm a, w  k tórem  jn a i-  
cwie sie g łów ny  sztab  w ojsk angielskich, 
działających przeciw ko pow stańcom . Do­
tychczasow e s tra ty  pow stańców  w y n o ­
szą conaim niei 80 zabitych. Puch po­
w stań czy  w  B urm ie nosi w ybitn ie  poli­
tyczny ch a rak te r i stoi w  zw iązku z ten ­
dencjam i autonom ieznem i. Jak w iadom o 
angielsko - h ;nduska konferencja, k tó ra  
om aw iała w  sw oim  czasie rnooH Sim ona 
postanow iła w vodrehn ić  prow incję B ur­
ma od re sz ty  Inćtyj w  jednostkę au tono­
miczną.

w  ten sposób do forsow nego w yw ozu  su 
row cow  ukraińskich do Rosji, nie p rze ­
widuje natom iast p raw ie  żadnych  inw e- 
stycy j na rozw ój p rzem ysłu  i budow ę no 
Wych f ib ryk , p rzerab iających  su row ce w  
kraju U kraina liczy obecnie w eaług  osta t 
nich danych  u rzęao w y ch  ponad 30 m ilio­
nów ludności.

Międzynarodowe Transporty Sa­
mochodami Towarowemi z War­
sz a w a  f,o 1  n d 7 > i odw rotnie.
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Intrygi Niemiec
P a r y ż, 28 g rudn ia - . T ournee In d u - 

strieJle*’ og łasza  se n sacy jn a  w iadom ość , że 
ja k o b y  p o m iędzy  N iem cam i, W ęg ram i, Ju- 
g o sław ją , R u m u n ią  i B u łg a rją  to czą  się o . 
beem e ro k o w an ia  w  sp raw ie  z aw arc ia  u n ii 
celnej.

N iem cy  p ro p o n u ją  ja k o b y  sp ec ja ln e  ulgi 
im p o rto w e  dla p ro d u k tó w  ro ln y ch  tych  k ra .  
jów , żąd a jąc  w zam ian  za to  w p ro w ad zen ia  
sp ec ja ln e j ta ry fy  u lg o w ej n a  im p o rt w y ro ­
bów  p rzem y słu  n ie n re c k ie g o .

W ia d o m o ść  tę  n ie  z n a jd u ją c ą  d o ty c h ­
czas p o tw ierd zen ia  z innych  ź ró d e ł należy  
p rz y jm o w a ć  z zastrzeżen iem - N ie je s t w yjdu  
czonem . że chodzi tu  o je d n o  z posu n ięć  
n iem ieck ich  k ó ł g o sp o d a rczy ch  zm ie rza ją  
ty c h  do  rozb ic ia  w sp ó łp racy  państw  a g ra r ­
nych- — ATE

Nafta n a  ry n k ach  
św  1 a tow ych

L o n d y  n, 28 grudnia. —  C eny  p ro ­
duktów  naftow ych u leg ły  w ciągu m ie­
siąca ubiegłego dalszem u ’ osłabieniu na 
rynkach  ś w ito w y c h . R estrykcje  roone 
w  S tanach  Zjedn. ograniezj^ły w p raw d zie  
w y tw ó rczo ść  surow ca, lecz nie m ogły  do 
prow adzić  do tego, b y  odpow iadały  po­
ziom owi ogólnemu zapo trzebow ania, a
zw łaszcza b en -y n y , k tó re j zużycie na
w szystk ich  rynkach  św ia tow ych  uległo
zm niejszeniu w zględm e też  za trzy m ało  
się w  rozw oju, co w  rezultacie, w obec 
n as taw ;enia produkcii na zasadnicze i sta  
le zw iększanie zapo trzebow ania  benzyny  
oznacza pogorszenie się sy tuacji.

R ynek  p -z e w o /o w y  'o k rę tó w  tan k o ­
w ych w  m arcu r. b. no tu jący  pełne łaćun  
ko okrętow e z po rtó w  am erykańskich  do 
eiiro-mis!.-jr h vn  4 5  gfy tfn$:$F  za  tone, w  
sezonie letnim  w y k a z y w a ł sta ła  zniżkę 
a w  ciągu dw óch ostatnich m iesięcy po­
ciągną? w eno tow any  doted  poziom, a mia 
nowicie 1 0  do 1 2  szylingów  za tonę. Ten 
stan  rzeczy  spow odow ał, że no tow ania 
produktów  roppvch am erykańskich, ró w ­
nie jak i rum ur-k ich  w  poszczególnych 
kratach  eurnoesjkich spadły , co au tom a­
tycznie  odhiia s ;ę na cenach uzysk iw a­
nych ostatnio p rzez ekspo rt polski.

PATEF0NY
g r a j ą

czysto, g łośno I n a tu ra ln ie  
Ceny zniżone, tak że  n a  ra ty

A D A M  K L i ^ K I E W I C Z
1 * 4  M arszalków ** 1 * 4

lefóaSja Tudiaozewsltiego
, ^

R y g a ,  25 grudnia. — B y ły  dow ódci 
Ieningradzkiego okręgu w oiennego. l u -  
chaczew ski, k tó ry  jak w iadom e by ł głów  
nodow odzącym  arm ji sow ieckiej sv w oj­
nie 1920 r., m a być m ianow any  sow iec­
kim a ttach e  w ojskow ym  w  Japonji. D e­
gradacja  T uchaczew skiego  nastąp iła  w sku 
tek oskarżem a, iż u trzy m y w a ł on stosun­
ki z opozycjonistam i i by ł zam ieszany  do 
akcji by łego  p rezesa  rady kom isarzy  lu­
dow ych, S y rcow a, zm ierzającej do oba­
lenia w ła d z y  S talina.

MROZY W PERSJI
R y g a ,  28 grudnia. —  „ P r a w d  a“ 

donosi, że w  T urk iestan ie  panują m eno- 
tow ane do tychczas m rozy. W  T aszkien­
cie tem p era tu ra  w ynosi 30 st. poniżej 
zera. W południow ych okręgach T urk ie­
stanu — 41 st. poniżej zera .

P A L A C Z E !
nBBSOtymw zżółkłe zęby bie­

lma przez sfałe użvwanle radjoak- 
fy nego kremu I eliks ru do zębów  
U64 TLIN8Ł-RA

Pomoc O  ludnie! niemieckiej
B e r l i n ,  28 grudnia. —  M inister sp>. 

w ew n., dr. W irth . udzielił w yw iadu  przed 
staw icielow i dziennika yj.O berschlesischen 
V olkstim m e“, w  k tó rym  ośw iaćczjd , że z 
okazji dziesięciolecia p lebiscytu  na G ór­
nym  Śląsku, p rzypadającego  na dzień 2 C 
m arca, rząd  R zeszy , jak rów nież rząa  
pruski postanow ili w y asy g n o w ać  1 0 0  ty ­
sięcy  m arek  na fundusz pom ocy ludności 
niemieckiej na Ś ląsku niemieckim.

P rzec iw k o  cłom 
agra rn ym

B e r l i n  28 grudnia. —  Niemiecki 
zw iązek fabryk  m aszyn  stw ie rd za  w 
sw em  ostatn iem  spraw ozdaniu , że w  cią­
gu m iesiąca ubiegłego zb y t na rynku  w e­
w nętrznym  znow u pogorszy ł się bardzo 
w ydatn ie, a zam ów ienia z zagran icy  n a ­
p łynęły  w  w ysokości m inim alnej. Zda­
niem zw iązku konieczne jest osiągnięcie 
znacznego obniżenia kosztów  produkcji, 
czemu jednakże stoi na przeszkodzie pc- 
];tvka  n ad n fe rn y ch  ceł ag rarnych , k tóre  
bardzo utrudniają w y w ó r m aszyn  nie­
mieckich na rynk i zagran iczne.
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P o ś r ó d  ś w i ą t e c z n e j  c i s z y
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M N IE JSZ Y C H  S Ą S IA D Ó W

Pew en zastó j, jak f daje się zauw ażyć 
w polityce m iędzynarodow ej u schyłku 
S tarego  Koku n iety le  p rzy p isać  należy  
okresow i św iątecznem u, ile przesileniu me 
tod tejże polityki. O żyw iona wielce kam  
panja dyp lom atyczna jesienna nikom u nie 
przyniosła upragnionej przew agi, żadnego 
z przeciw ników  nie zm usiła do ustępstw . 
N atom iast na barkach  w szystk ich  m o ­
carstw  coraz silniej c iąży  brzem ię k ry zy  
su gospodarczego. Nie oszczędza on nika 
go, jakby  uw ziął się p rzeprow adzić  do­
wód, że am bitne dążenia odw etou o - rew . 
zjonistyczne są szkodliw ą chim erą, zdo l-| 
ną jedynie siać niepokój o raz  potęgow ać 
powszechne niebezpieczeństw o ekonom icz 
ne i spo łeczre.

D yplom acja za to  straciła  na anim u­
szu. Z najw iększym  jak  do tąd  uporem  for 
sują jeszcze Niemcy, w roz jazdach  C ur- 
tiusa i B rueninga po w schoaniem  pograni 
czu, swoje p rzygo tow ania  do nowej poli­
tycznej bitwy z P o lską  —  na styczniow ej 
radzie Ligi —  na tle m niejszościow em . 
W szelako i tam  co raz  silniej p rzeb ija  ton 
niew iary w m ożliw ość osiągnięcia pow aż 
niejszego sukcesu. N astro je  bowiem w 
m ocarstw ach zachodnich cechuje w idoczna 
wobec niem ieckiej akcji niechęć. W szy s­
cy  już m ają po uszy  tego nieustannego, 
zapalczyw ego m ącenia w ody w Europie 
przez berlińskiego w ilka, którem u na prze 
szkodzie stoi niepodległość Polski. P rz e ­
sy t w  tym  kierunku tem bardziej je s t zro  
zum iały, na tle doskw ierającego  k ry zy su  
gospodarczego, w któ i ym N iem cy pragnę 
łyby okazyjnie utopić także swoje zobo­
w iązania odszkodow aw cze.

O prócz prasow o -  półurzędow ych, 
kw aśnych kom en tarzy  do polityki nie­
mieckiej zacichly w św iątecznej bezczyn­
ności dyplom acje Francji i W ioch. Zacisze 
pom iędzy F ran c ją  i W łocnam i sta ło  się 
szczególnie uderzające po „m ałym  desz 
czu"’ doraźnych  w yników  jakie dała  „wiel 
ka chm ura” w łoskiej oferzw w y dyplom a­
tycznej na Bliskim  W schodzie. O saczają­
cy  Jugosław ię, a więc pośrednio w ym ie­
rzony przeciw ko Francji, blok g recko-tu ­
recko - bułgarsko  - w ęgierski, zaznaczo­
ny zjazdem  w Angorze i ożyw iony w y ­
mianą odwiedzin m in isteria lnych  z R zy­
mem — okazał się r a  razie m anifestacją  
dosyć czczą i beztreściw ą. T em bardziei, 
że ją pokrzyżow ała na gruncie greckim  
w izyta min. M arinkow icza z B iałogrodu. 
Zapow iedziana zaś by tność p rem iera  V© 
nizelosa w W arszaw ie, aczkolw iek z natu  
ry rzeczy  w iększej doniosłości po litycz­
nej posiadać nie może, jednak  bądź co

bądź zw raca  się rów nież w stronę  F rancji 
Na tle owego zacisza francusko - wio 

skiego (polegającego na w zajem nem  unie 
ruchom ieniu) w sposób logiczny i natural 
ny pow stała  w Londynie m yśl, by znowu 
spróbow ać pośrednictw a. Zam ierzono je 
w dziedzinie na jzew nętrzn iejszej, niejako 
„firm ow ej" italo  - gallijskiego . z a ta rg u ; 
w spraw ie ustosunkow ania sił m a ry n a r­
skich. P ro p o zy c ja  angielska m iała być b a r 1 
dzo p ro s ta : niech oba m ocarstw a w ykoń­
czą  swój tegoroczny  o rog ram  konstruk- 
cyj m arynarsk ich  i na nim poprzestaną  
aż do r. 19J6. A więc p ro longata  „zaw ię 
szenia brom , bez dalej sięgających  zobo 
wiązań. W praw dzie ■ szczęścia w tym  kie-1

lunku próbow ał już niedaw no p Gibson, 
(b. poseł am erykański w W arszaw ie, o- 
becnie a n il 'a ;-a.:or w Brukseli). 1 nie po­
wiodło rnu się na razie. Ale to nn tło miei 
sce jeszcze w gorącym  okresie włoskiej 
efenzyw y dyplom atycznej na Bliskim 
W schodzie. Złączone z nią były  bodaj 
włoskie rachuby na am erykański sukurs 
finansow y dla państw  w schodniego bloku, 
p rzypieczętow anego bufgarskiem  m ałżeń­
stw em  królew ny Joanny. T a  budowa dy ­
p lom atyczna nie w zbudziła w idocznie zau 
fania am erykańskiego  k ap itd u . Jak  się 
powiedzie nowem u pośrednictw u Anglji, 
w krótce się przekonam y. Za w ynikiem  po 
m yslnym  przem aw iają  w zględy doraźne

i*3ZEGU\3 PRASY PROWINCJONALNEJ
L eży  przed  nam i stos gaze t z dnia 

W igilijnego. W szystk ie , rzecz p rosta , mó 
wią —  i to  v tonie w ysoce podniosłym ! 
—  o naukach m oralnych, p łynących  z 
w ielkiego św ięta św iata chrześcijańskiego 
A więc brzm ią ze szpalt słowa o pokoju 
w śród ludzi, o m iłości i o pojednaniu, o 
odrodzeniu duszy ludzkiej w kulturze cnoj 
ty  i dobra... j

Ale poprzez te naw ołvw ania i a k c e n ty  
raz  w raz  p rzebija  zgrzy tliw e echo dma 
pow szedniego: w szystk ie  zm ory  rzeczyw i 
stości tłum nie garną  się do progów  i 
szczerzą  zeby do czyteln ika.

A więc p rzeuew szystk iem — Brześć, 
Łódzka „ P r a w d  a*’ zdobyw a się na 

tw ierdzenie, że B rześć  był... próbą charak  
terów  dla zam kniętych  w nim ludzi.

Śm ieszn em  i naiw nem  j a t  usiłow a­
nie sprow adzenia  spraw y brzesk ie j do  
k w estii traktow ania  w ięźniów . B rześć  
nic figuru je  w  ża d n ym  spisie w ięzień, 
a luazie, k tó r zy  zam knięci by li iv B rze  
ściu, m e m ogą być  porów nyw ani z  a- 
re sz t antam i, za ludniający m i zw ycza jn e  
wiezienia. Zagadnienie B rześcia  sform u  
low ać trzeba  w pytaniu: „C zy stosow a  
nie takich spraw dzianów  dla stw ierdzę  
nia w alorów  duchow ej w ielkości ludzi, 
sta jących  na czele  m as do w alki poli­
tyczn e j, je s t dopuszczalne, c z y  nie”?

M yślim y , że  tak, jeże li chwila je s t 
w ielka i o decydu jącem  znaczeniu  dla 
narodu, bo takie  r ze c zy  otw ierają o czy  
społeczeństw u, uwalniają je  od fa łs z y ­
w ych  proroków .

Co było  w Brześciu? C zy  tam  pół-

postem  i „nicludzkiem i karam i d y sc y -  
plinarnrm i” spędzono z  koturnów  fa ł­
s zy w y c h  proroków  i w yleczono  ich z  
le kko m yśln ych  am bicyj, m ogących  
sprow adzić na naród i państw o tragicz  
ne następstw a, c z y  też stw ierdzono  
hart i w ielkość ducha?

S tajem y osłupiał ' 1 Brak nam  w p ro st 
ochoty, ab y  z tego rodzaju „analizą11 po ­
lem izow ać.

To też odw ołujem y się do bliskiego 
dla sanacji „Dz i e n .  P o z n a  ń.“, k tó ry  
s tw ierdza , ze V,obawy i sm utki W igilji 
s treszcza ją  się w  jednym  w y raz ie  —  
B -ześp i dodaje, że „sp raw a B rześcia  jest 
p rzedew szystk iem  zagadnieniem  m oral- 
nem “.

P rzec ież  w  k a żd ym  innym  naw et 
w yp a d ku  b ici- i ka tow anie a resztow a­
nych  m usi potępić i potępi k a żd y  lojal 
n y  wobec państw a i urządzeń  praw o­
rządnych  obyw atel, bez różn icy  zapa­
tryw ań  po litycznych . Skoro  iv ro zp a ­
tryw aniu  spraw y Brześcia  m ożna s ta ­
nąć na w spólnej p la tform ie  —  szacun­
ku  do norm  m oralności i prawa, pro­
blem  różnic p o lityczn ych  spo łeczeń ­
stw a  przesuw a się na inne d ziedziny , 
nic z  B rześc iem  w spólnego nie mające. 
„ D z i e n n i k  B y  d g o s k i“ zw raca  

uw agę, że B rześć  zaszkodził nam  w obec 
zagran icy , ale

K to nie chce zagranicy daw ać m a­
teriału przeciw  Polsce, niech tak po­
stępuje, aby  o niej z  szacunkiem  m ó­
wiono. B rze ść  w yrobił nam  najgorszą  
m arkę.

w ysokiej w agi: nacisk k ry zy su  gosp o ćar- 
cgo oraz uderzająca  bezpłodność dla 

..a państw  ich upartej polityki w spółza­
wodnictwa o w zględy  niemieckie.

Nacisk w spom nianego k ry zy su  zazna­
cza się tym czasem  rów nież w posunię­
ciach dyplom acji nad Dunajem . Tuiaj 
punkt w yjśc ia  stanow i ro z te rk a  gospo­
darcza W ęgier z C zecnosłow acją. Na 
skutek dążeń p ro tekcjonistycznych  cze­
skiego ro ln ictw a zapanow ał pom iędzy 
obu państw am i stan  b ez trak ta to w y  w  
dziedzinie celnej. T en  star. zag raża  po­
w ażnie czeskiem u w yw ozow i p rzem ysło ­
wem u do W ęgier, o raz w ęgierskiem u w y ­
w ozow i rolniczem u do Czechosłow acji. 
Poniew aż zaś już w  zw iązku  z polityką 
ogólną trew izjonistyczno  - w łoską), jako- 
też w  zw iązku ze w schodnio  - europejską 
(w arszaw ską) akcją na rzecz  w yw ozu  
państw  rolnych, prem ier w ęgiersk i, B etb- 
len odw iedził Berlin, p rze to  i po stronie 
czeskiej u jaw niona zosta ła  pew na sk łon­
ność ao  zbliżenia z Niemcami. N arazie 
w ystąp iła  ona w  postaci p rzy jaznych  
m anifestacyj m inistrów  sp raw  z ag ra ­
nicznych, B enesza i C urtiusa. na łam ach 
p rasy . Położenie jednak nad D unajem  po­
zostaje nadal niejasne. Z apew ne dlatego 
nie doszła  jeszcze do skutku  zapow ie- 
dz.iana przed św iętam i w izy ta  hr B eth- 
lena w  W iedniu.

S trona  ekonom iczna stosunków  m ię­
dzynarodow ych  poczyna w reszcie  o dg ry ­
w ać rolę n aw et w  opinii L itw y  o jej w i­
leńskim  za ta rg u  z Polską. P o czy tn y  dzień 
nik opozycy jny  tam te jszy  ogłosił a r ty ­
kuł za  norm alizacją obrotu  gospodarcze­
go i kom unikacji polsko - litew skiej, w y ­
kazując s tra ty  jakie stan obecny L itw ie 
przynosi. Tego rodzaju  ew olucję pojęć na 
L itw ie popierają sam e Niemcy, bo w y ­
zyskują kow ieńskie państew ko  prze ż ' 
swój protekcjonizm  rolny, o raz grożą mu 
znow u politycznym  atakiem  w  G enew ie 
przeciw ko K łajpedzie. Nie należy  łudzić 
się co do m ożliw ości szybkiej i rad y k a l­
nej zm iany polityki litew skiej w obec P o R  

] ski. P rzedśw ią teczne  uk łady  w  Berlinie 
i o ruchu gran icznym  nie upraw iają  ao  ta ­

kiego optym izm u. Jednakże faktem  jest, 
że naw et w  upartem  Kownie k ry z y s  go­
spodarczy  działa w  kierunku o trzeźw ie­
nia.

M oże je w  końcu p rzep row adzi z a ­
rów no na szerokiej św iatow ej arenie, jak 
w  za ta rg ach  m iejscow ych.

St. Szczurowski.

JANINA M ARJA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y

CZASY WOJNY ŚW IATOW EJ 
I PRZEWROTÓW NA L KRAINIE
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Na w :eku każdej w idniał k rzy ży k  białą farb . ^na­

kreślony, obok niego gałązka ze św ieżego dębu. ! ru ­
mień tych  by ło  około pięćdziesięciu, iak b y  coś w e 
mnie załkało . zaskow yczało  z bólu. Ż ołnierz z orłem  
białym  na czapce, p rzechadzający  się z karab inem  na 
ram ieniu w śród  tego pola trum ien, aż nad to  dobrze 
św iadczył, kogo one k ry ły .

M im owoli ugięły  się pocem ną kolana i uklękłam  
w śród tych  m łodocianych, a bezcelow ych ofiar. C hcia­
łam  zm ów ićft.A rio ł P ań sk i“ za ich dusze, lecz w  p i e ­
si mej coś tak  łkało, tak  się rw a ło  z bólu,, że aż naze- 
w nątrz  w ybuchło  niem al g łośnym  płaczem , zamias* 
słów  m odlitw y. Żołnierz, s to jący  na w arc ie , zb liży ł się 
i ze w spółczuciem  zap y ta ł:

—  C zy  to może b ra t, albo syn  pani jest w śród  
tych  polegych?

T eraz  dopiero oprzy tom niałam  i p rzez łzy  z tru ­
dem odpow iedziałam  m u:

—  Nie jeden, w szy scy  to moi b racia , bo synow ie 
tej sa rte i m atki Polski! P rzyby li tu z rozm aitych  k ra ń ­
ców, b y  m łode sw e życie położyć, a że nad żadną 
trum ną rodzona m atka nie zapłacze, tern w iększy  żal 
serce  ściska.

Żołnierz pokiw ał g łow ą:
— T ak im sądzono, —  widzi się —  odparł.
A m nie jakby  u lżyło  trochę, gdy te skargę  * ust

w yrzuciłam , że m ogłam  spokojnie pom odlić się za  ich 
dusze.

B yło  to nah iraln ie  pokłosie po tyczek  na „P rzed - 
m ościu“ za  D nieprem .

N azajutrz c a ły  Kijów b ra ł udział w  ty m  sm utnym  
pogrzebie. A gdy trum ny  ustaw iono na law etach  a r ­
m atnich i w ozach, b y ły  tak kw ieciem  i zielenią p o k ry ­
te, że ich p raw ie  w idać nie było . B yło  tc, jak b y  jakieś 
o lbrzym ie „C orso“ kw iatow e, ciągnące się bez końca 
i ty lko dźw ięki m arsza  żałobnego i pow ażny  nastró j 
uczestn ików  św iad czy ły  o rzeczyw iste j u roczystośc i 
chwili. P row adziliśm y  ich długo, długo ulicami m iasta 
aż na m iejsce w iecznego spoczynku.

Nad o tw artą  m ogiłą w ygłoszono  kilką p łom ien­
nych m ów. W  rzew nych  słow ach  żegnał ich ksiądz k a ­
pelan Bonibas. Trum  enki w iankiem  s ta ły  nad1 b ratn ie- 
mi mogiłam i, nad niemi żałobna publiczność. Nie by ło  
tam  bliskich k rew n y ch  w ojaków , lecz łez było  sporo. 
Zegnano ich gorąco, żegnano z n iekłam anym  żalem. 
A gdy w szy stk ie  m ow y pożegnalne p rzebrzm iały , gdy  
kapłan nokropił poległych, głucho zadudn iały  pow rozy  
i nasze W ojtki, S taszki, Kaziki. jeden po drugim  zaczę­
ły  zstępow ać do łona czarnej ukraińskiej ziem i na B aj­
kow ej G órze, b y  tam  spocząć na w ieki.

—  Spijcie, ch łoncy  lubi. niech w am  ta  ziem ia lsk- 
ką b ęd z ie 1 Za bohatersk ie  spełnienie obow iązku na­
leży się W am  błogi spoczynek. Niech wam w onne 
k w ’a ty  w ia tr  ukraiński na bratn iej zasiew a mogile. 
Niech nad nią s reb rn a  w ierzb a  p łacze Niech nu rt D nie­
pru u stóp w aszych  p łynący , niesie dalekie poszum y 
szarej W isełki! Śpijcie w  pokoju!

T ak  —  ci już usnęli na w ieki! Lecz jak p rzed sta ­
wiało się pow odzenie polskiego o ręża  na „P rzeum oś-

ciu K ijow a*1 n ikt nie w iedział dokładnie. W  obliczu 
św ieżo w zro sły ch  b ratn ich  m ogił naw et skrajn i o p ty ­
miści czuli sie przygnębieni. Lęk padł na społeczeń­
stw o  polskie w  Kijowie. Tern śpieszniej ludzie p rz y ­
gotow yw ali się do w yjazdu , bo nikt nie chciał docze­
kać się u stóp Złotej B ram y  pow ro tu  opętańców . E a- 
no się tego jak o gn ia 1 G orzej jak ognia! Jak  ognia i 
w ody! Jak  w szystk ich  rozpętanych  żyw io łów  naraz! 
G orzej jeszcze! Ci co p rzez nich przeszli, w iedzieli do­
brze, że oni piekło w loką za sobą. To też  p raca  w  Pol­
skim Kom itecie W ykonaw czym  na Rusi w  Kijowie, 
w rza ła  co raz in tensyw niej. Maż mój codzień rano w y ­
chodził oo b iura, w raca ł coraz później. Nie m ógł po­
dołać naw ałow i pracy , bo 'w spółnracow rdków  codzień 
ubyw ało , bo k ażdy  m usiał już m yśleć o sobie i sw ych 
najbliższych. Bo w  ciężkich w arunkach  m aterjalnych 
do p racy  honorow ej by ło  coraz mmej ochotników . M ąż 
mój w ra z  ze sw ym i kolegam i codzień za ła tw ia ł sp ra ­
w y  bieżące, podp isyw ał dokum enta podróżne, w y s ta ­
wiał zaśw iadczenia , udzielał w skazów ek, pozatem  
u trzy m y w ał c iąg ły  kon tak t z w ładzam i polskiem i, by  
łatw iej o rjen tow ać sie w  sytuacji.

W ładze  te  tw ierdz iły , że położenie jest niczem  nie 
zachw iane, w p ro st św ietne, aż  pew nego poranku 
czerw cow ego  p rze raź liw y  huk w strzą sn ą ł nerw am i 
w szystk ich  m ieszkańców  Kijowa. To w ysadzone  m o­
s ty  na D nieprze lecia ły  w  pow ietrze! Tego nie w idzia­
no jeszcze w  Kijowie p rzy  źadnem  z do t” chczasow ych 
oblężeń. D a ły  sie s ły szeć  szem ran ia  w śró d  m iejscow ej 
ludności, bo m anew r ten  sk azy w ał m iasto na głód 
nieuchronny w obec tego, że w iększość produk tów  
spożyw czych  dow ożono z za  D niepru z C zern ihow - 
szczyzry,,

, (C. d. a.)
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STYLE NARODÓW POGAŃSKICH W KULCIE CHRZEŚCIJAN

S ztuka religijna w  sw ym  tradycy jnym  
rozw oju doszła  do tego punktu, w  k tó ­
rym  znam iona uduchow nienia p rzy b ra ły  
takie form y i schem aty , zew nętrzne, po­
za jakiem i zdobyw anie  p rzez nią duszy 
ludzkiej b y łoby  niem ożliw em : są niemi
pew ne norm y kojarzące w  sobie za ło że­
nia liturgiczne, socjalw kulturalne i e s te ­
tyczną,

W szystk ie  te  czynnik, przejaw iają  się 
najw ybitniej w  arch itek tu rze  kościelnej, 
k tó ra  łączy  w  sobie w szy stk ie  inne dzia­
ły  sztuki i k tó ra  jest w y razem  duszy  każ 
nego narodu.

A rch itek tu ra  przechodzić m usi w sze l­
kie ew olucje w  harm onijnej w spó łzależ­
ności z m aterja łam i budow lanem i jakiem i 
rozporządza —  jeanak  nigdy nie pow inna 
staw ać  się niew olnikiem  m aterja łu  (np. 
żelazo - betonu) lecz panow ać nad nim, 
umieć nim operow ać i sprow adzić  go zaw  
sze do w yższy ch  sw ych założeń.

Z pew nością w iększość w sp ó łczes­
nych budowli, naw et kościelnych, w y so ­
kich, zim nych — przejaw ia raczej te n ­
dencje u ży tk o w e lub m aterja listyczne, niż 
cele m istyczne i este tyczne , jakim m iały ­
by  służyć.

T em bardziej w ięc nie należy  to lero­
w ać eksportu  niedorzecznych sty lów  
w spółczesnych  do tych  k ra jów  i ludów, 
k tó re  m ają za  sobą trad y c je  s ta rsze  m oże 
od naszych, a takich  jak : Egipt, Arabja, 
Indje, Chiny, Japonja i t. d. W  tych k ra ­
jach bow iem  Europejcz^ w  niedorzecznie 
s tara li się narzucić  sw ój s ty l w spó łczesny  
(jako poniekąd w idom y, dom inujący 
znak cyw ilizacji ra sy  białej), mimo. że 
założenia tej sztuki stoją w  całkow itej 
rozbieżności z duchem  i tradycją  tam te j­
szych ludów.

P rzed  tern błędnem  ujęciem  sp raw y  
nie zd o ła ły  się uchronić naw et misje, któ 
re w  sw em  początkow em  dziele ew ange- 
licznem zasto so w ały  się —  o ile chodzi 
o stronę  budow laną —  do zw yczajów , nie 
poddaw anych  sw ojego czasu dyskusji.

K iedy jednak pow sta ł problem  p rz y ­
stosow ania sty lu  dom ów  bożych i św ią­
ty ń  do ch arak te ru  narodow ego i ducho­
w ego k ra jów  w  takich misje p row adziły  
sw ą p racę —  mi onarze stali się p ie rw ­
szym i pionieram i, k tó rzy  podkreślając w  
budow lach k o śc : inych cechy  tubylcze, 
umieli jednocześ e nadać im ton chrze­
ścijańskiego ducl

To p rzystosow an ie  sty lu  m iało m iej­
sce p rz e a e w sz y s .1 iem w  zetknięciu się z 
narodam i i szczepam i zupełnie dzikiemi, 
gdze trudności m iejscow e —  zarów no 
psychiczne jak i m aterjalne —  uczyn iły  
takie harm onijne p rzystosow an ie  koniecz- 
nem.

N astępnie zaś, gdy stw ierdzono, że tak  
zm odyfikow ana sztuka kościelna m oże 
być sku tecznym  w spółczynnikiem  w  pod­
boju duchow ym , misje w y z b y ły  się szy b ­
ko w łasnych  koncepcyj sty low ych i na­
rodow ych, zastępując je sztuką tubylczą, 
k tó ra  z do tychczasow ego ch arak te ru  boż­
k ów  1 p ogaństw a p rzesz ła  w  okres celo­
w ego rozw oju  ku chw ale B oga jedynego.

P ierw szym  inspiratorem  tego  ruchu 
sta ł się M ons. Celso Constantini, k tó ry

Bekony polskie
E k s p o r t  b e k o n ó w  po lsk ich  do  A nglji, jak  

k o lw iek  zw o ln a  zy sk u je  sob ie  co raz  p ew ­
n ie jsze  s tan o w isk o  i zdobyw a sob ie  co raz  
w iększe u zn an ie , w alczyć  m usi jed n ak  s ta le  
z ro sn ą c ą  k o n k u re n c ją  in n y ch  p ań stw , d o ­
s ta rcza jący ch  b ek o n y  d o  A uglji. K o n k u re n ­
c ja  ta  sp o w o d o w a n a  je s t  p rzez  n ad m ie rn ą  
d o s ta w ę  trz o d y  b e k o n o w e j na  rynk i m ięsne 
i w sk u tek  teg o  w z ro s t p ro d u k c ji bekonów  
w e w szy stk ich  k ra ja c h .

U b ó j w D an ji, Szw ecji i H o la n d ji d o ­
ch o d z i d o  liczb re k o rd o w y c h  i t r u d n o  p rz e ­
w idyw ać, b y  się obn iży ł w  n a jb liż szy m  cza 
sie. —  Z te g o  p o w o d u  p ro d u cen c i p o lsk ie j 
trzo d y  b ek o n o w ej d b ać  p o w in n i o ja k n a j-  
w yższą  d o sk o n a ło ść , d o s ta rc z a n e g o  p rzez  
n ich produktu, gdyż  to w a r  po lsk i sta le  z,a>- 
g ro ż o n y  je s t  w y e lim in o w an iem  x ry n k u  an- 
gielslriega.

już po wojnie w czasie swej p racy  m isy j­
nej w Chinach zdołał w ytw orzyć  tam  lo 
kalny sty l m isy jny  - chiński, będący do­
skonałym  w zorem  dostosow ania sw ojskie­
go sty lu  Chin do założeń kultu kato lic­
kiego.

Szczęśliw y ten eksperym ent w ydał do 
skonałe rezu lta ty , k tó re  m nożą się coraz 
bardziej, szczególniej od kiedy J. Sw. 
P ius XI dał impuls do form ow ania kad r 
duchow ieństw a z pośród tubylców . I tu 
w łaśnie widnieje jasno w spaniały, daleko- 
w zroczy p rogram , p rzew idujący  obecność 
tubylczych księży w kościołach o tubyl­
czym  stylu.

T eraz w łaśnie nadszedł m oże czas, w 
któ rym  należy  skoordynow ać spostrzeże­
nia i dośw iadczenia już poczynione w  szer 
szą in icjatyw ą p rak tyczną, k tó ra  m iałaby 
na oku rozwój a rch itek tu ry  w tej formie 
i ujęciu, jakie jej nadali m isjonarze.

S zereg  fachow ych pism religijnych 
rozw ija co raz obszerniej ten tem at —  a 
realne wyniki pow yższych założeń są w i­
doczne w muzeum  lateraneńskim , gdzie 
w ystaw iono wiele rysunków  i modeli te ­
go rodzaju  kościelnych budowli.

To też m ożna mieć nadzieję, że p rzy  
pom ocy niezbędnych w skazań i w spółpra 
cy arch itek tów  —  dzieło rozpoczęte przez 
m isjonarzy  o trzym a now y im puls ku stwo 
rżeniu dla arch itek tu ry  m isyjnej pięknej 
przyszłości, godnej wielkich trad y cy j sziu 
ki chrześcijańskiej.

G. M.

.GASTROSA”

A f i t f f i l l l l i P »  ch ron iczną , zab a rze -
U w S l l  n ia  żołądkow a i k isz ­

kowe leczą Z I O Ł A  regu lu jące  trawienie*

M A G I S T R A

E, Wolskiego
C E N A  Z E . 2 . 2 0  P U D E Ł K O .

Ż ądać w ap tek a ch  i sk ład ach  ap tecznych  
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp.  #  o o.

W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  4 6  m .  2 .  
t e l e f o n  3 2 6 . 9 8 .

U pad łośc i

B ry typ o l sp. akc. K u ra t. adw . S za tten ste in  
ul. B oduena 4.

M anas R ozenb lum  K u ra t. B olesław  G epner 
ul. Szopena 15.

J a n  Z ió łkow ski zebr. w  Sądzie 3 i 8 I.
L. H erszbein  adw . B. K oral zebr. 7 i  12 I.
A n to n i K ozłow ski p iek a rn ia  adw . Je rz y  Te 

reszczenko zebr. 8. 10 i 13 I.
C hristos M akas G eorgii G eorgjadi g recka 

farb . chałw y adw . H ipo lit W aw rzyn iak  zebr. 
9, 12 i 15 stycznia.

D niestrow sk i i  Z u g er  zebr. w ierzyć. 10 i 23 
I. w  Sądzie.

P olski N a b ia ł z jedn. zakł. m leczarskie  zebr. 
wierzyć. 13 i 24 stycznia.

Tow. budow y i eksploat. e lek trow ni sp. akc. 
spraw dź, w ierzyć. 14. 17 i 19 stycznia.

C ynkem al adw. K aro l E p s te in  zebr. 15, 22 i 
27 stycznia.

O skar M ej w ł. W ładysław  W aóniew ski adw. 
syndyk B iliń sk i zebr. 15 i 24. I.

W ładysław  W  aĄniewski adw . syndyk. B ie­
liński zebr. 15 i 24 stycznia.

C a m o  wł. Sam son - Szlam a S zap iro  adw. 
T. M erlińskiego.

NIEPOWODZENIE KONFERENCJI CUKROWNICZEJ
D o B ru k se li zw o łana  zo s ta ła  w  b ieżącym  k ładu  w yw o zo w eg o  p ań stw , b io rący ch  u- 

m iesiącu , począw szy  od g b. m. k o n fe re n c ja  1 dział, n ie s te ty  w sk u tek  n iez ro zu m ia łeg o  opo  
przedstaw icie li cu k ro w n ic tw a  p ań stw , \Vywo ru  d e legac ji n iem ieck ie j, o b rad y  n ie  d o p ro - 
żących  cuk ier. Z ad an iem  k o n fe ren c ji b y ło 1 w adziły  do  żad n eg o  w y n ik u ; k o n fe re n c ja  u - 
u sta len ie  k o n ty n g e n tó w  w yw ozow ych  d la  staliła  bow iem , że w y w ó z  n iem ieck i nie n o  
p o szczeg ó ln y ch  pań stw . że p rzek ro czy ć  350 tys. to n n , p o d czas gdy

J e s t  rzeczą  w iad o m ą, że  n a w e t w  la ta c h  d e leg a c ja  n iem iecka n ie  ch c ia ła  odstąp ić  od 
śred n ieg o  u ro d z a ju , św ia to w a  p ro d u k c ja  cn ilości 450 tys. to n n , a n ie u zyskaw szy  zgo-
k ru  p rzek racza  spożycie , sy tu a c ja  c u k ro w ­
nictw a, któr.ai je s t ja k  w idać  b a rd z o  tru d ­
na, w y w o ła ła  w śró d  p rzed s taw ic ie li tego  
p rzem y słu  dążenie  do  p o ro zu m ien ia , m a ją ­
cego  n a  ce lu  w sp ó ln ą  ak c ję  p rzec iw k o  da l­
sze j zniżce, te m b a rd z ie j, że w  w y n ik u  b ieżą 
cej k a m p a n ji cu k ro w n icze j m o żn a  przew idy 
wa.ć dalszy  b a rd z o  znaczny  w z ro s t z a p a ­
sów . N a leża ło  sig w ięc p o ro zu m ieć  co  do 
ilości, k tó re  każde  z  p ań stw  będzie  m og ło  
w y ek sp o rto w ać  bez o b aw y  w yw ołan ia  sp a d ­
ku  cen.

P ie rw szeg o  sie rp n ia  r. b- zap asy  cuk ru  
w ynosiły  w  N iem czech  311  tys. to n n , w 
C zech ach  414  tys. to n n , w  P o lsce  155 tys. 
tonn , na  W ę g rz e c h  i w  B elg ji 15  i 61 tys, 
tonn . P o  zak o ń czen iu  teg o ro czn e j k am p an ji 
zapasy  te, po od liczen iu  spożycia  w ew n ę trz  
nego, w z ro sn ą  w N iem czech  do 810 tys., w 
C zech ach  d o  760 tys., w  P o lsce  do  430 tys., 
w B elg ji do  75 tys., n a  W ę g rzech  do 110 
tys. to n n . P o z a te m  da lek o  w iększe  b ęd ą  za­
pasy cu k ru , n a g ro m a d z o n e  w k ra ja c h  p ro ­
d u k u jący c h  c u k ie r  trzc in o w y . Jeśli tę  ilość 
rzuci się n a  ta rg  m ięd zy n aro d o w y , to  now a 
fala zn iżk i je s t  n ieun ikn iona-

W y d aw a ło  się iż k o n fe re n c ja  d o p ro w a ­
dzi do  k o n k re tn y c h  w yn ików , w  p o stac i u -

dy k o n fe ren c ji, opuściła  dn . 19  g ru d n ia  
B rukse lę . ,

P o n iew aż  k o n fe re n c ja  m o g ła  d ać  w ynik  
p o m yślny  ty lko  p rzy  zgodz ie  w szystk ich  u - 
czestn ików , o p u szczen ie  o b rad  p rzez  n iem - 
ców , było  ró w n o z n a c z n e  z ze rw an iem  k o n ­
ferencji.

Is to tn ie  k o n fe re n c ja  zo sta ła  zam k n ię ta  
bez rezu lta tó w . P rz e z  u czes tn ik ó w  w ydany  
zo s ta ł jed y n ie  k o m u n ik a t, w sk azu jący  n iem - 
ców , ja k o  w innych  n iepow odzen ia ,

W Ś R Ó D  W Y D A W N IC T W

W a ln e  zebran ia
D nia 30: W arszaw skie  tow. ubezpieczeń  

nadzw . o 11 r . ul. J a s n a  4 i wybory.
P hilips  polskie zak łady  nadzw . o 17 ul. K a- 

rolkowa 36.
Jó ze f W dowińslci tow. przem . - handl. o 18 

ul. S ienna 11.
P a tr ia  tow  ubezpiecz, nadzw . o 10. r .  lok. 

zarz. 'Ja sn a  4.
T ereny  tow . p a rce lacy jne  nadzw . o 19 ul. 

Żóraw ia 33.
D nia S I :  P o rt tow. ubezpieczeń w W arsza­

wie nadzw . o 13 ul. K rak . - Przedm . 59.
E u ro p e jsk ie  tow. ubezp. tow arów  i p akun ­

ków nadzw . o U  r . lok wł. ul. K rak . - Przedm . 
59.

R . B arc ikow sk i sp. akc. w  Poznaniu  o 11 lok. 
wł. ul. Składow a 13.

P olskie h u ty  szk ła  sp. akc. w K rakow ie o 17 
ul. R ynek Główny 17.

W acław  B orow y: OD K O C H A N O W S K IE G O  
DO S T A F F A . A n to lo g ja  L ir y k i P o lsk ie j. S tro n  
V I I I  X L  373. W ydaw nic tw o  Z akładu  

Narodoioego im . O ssolińskich we Lv>owie. 1931r.

„U kładan ie  Antolog-ji, p rzen ikn ię te  było p ra  
gnieniern zeb ran ia  z ogrom nego obszaru  liry k i 
po lslkiej czterech bezm ała w ieków  tych  rzeczy, 
które... p o s iad a ją  c h a ra k te r  poetyckiej „zw ier- 
c iadlaności”” d la  naszegc pokolenia, ludzi p ie r­
wszej połowy X X  wieku.

■ „N a je j k a r ta c h  odezwą się s ta n y  duchowe 
najrozm aitszego  c h a ra k te ru  i najrozm aitszego  
napięc ia uczuciowego; narów n i z m otyw am i in ­
tym nie osobistem i — m otyw y n a tu ry  ponadje- 
dnostkow ej, narów n i z ściśle em ocjonalnem i in- 
telektualnem i, n arów n i z konkretnem i   ab ­
s trak cy jn e .”

M iejsce w  n ie j zn a jd ą  „niety lko  w ielkie pie­
śni, a le i skrom ne piosenki”. Obok K ochanow ­
skiego, M ickiewicza, Słow ackiego, N orw ida — 
Jas iń sk i, M oraw ski, W łodzim ierz W olski i im 
podobni.

K azim ierz C hłędow ski: R Z Y M , L U D Z IE  B A ­
R O K U . W ydaw nic tw o  Z ak ładu  N arodow ego im . 
O ssolińskich we Lw ow ie. 1981 r. S tro n  V I I I  
61,0. >

. W  dziele tem , bogato ilustrow anem , daje  
znakom ity  e ssay h s ta  żyw y i barwmy obrr.z e p o -! 
ki, „narzuca jące j się. —  ja k  sam  mówi —  b«w- 
nością, swemi oryginalnem i k sz ta łtam i. s w m  | 
„c.zemś in n em ” pow iedzm y barokiem ”, W id tt <■* 
nie, JJwego, coś, co wychodki poza ro.my usw — [ 
nych w ielkich stylów  arch itek ton icznych”, n ie­
jako  „rew olucję przeciw  a rch itek tu rze  i rzeź­
bie O drodzenia, k tóro  sie znudziły”.

Sytuacja na  ry n k u  
w łók ienn iczym
E k sp o r t tk an in  b ia ło sto ck ich  do  C hin

M iesiące zimowe, a  zw łaszcza listopad 
należą norm alnie do najbardziej ożyw io­
nych m iesięcy w  sp rzedaży  zim ow ych to 
warów  baw ełnianych. W  roku bieżącym  
jednak obro ty  tkaninam i baw ełnianem i w 
tym m iesiącu b y ły  bardzo m ałe, a stan 
zatrudnienia fab ryk  ze w zględu na zakoń­
czony w yrób artyku łów  zim ow ych został 
znacznie ograniczony. P rzem ysł łódzka 
czyni przygotow ania  do zbliżającego się 
sezonu produkcji artyku łów  letnich, jed ­
nak w rozm iarach bardzo  uszczuplonych.

P rzeb ieg  sezonu je s t dla przem ysłu  nie
pom yślny, sprzedaż w listopadzie była 
bardzo m ała, co skłoniło przem ysłow ców  
do obniżenia cen sw ych w yrobów  od 5 do 
15 proc., by w ten sposób zachęcić od­
biorców do w iększych zakupów  i zm niej­
szyć nagrom adzone w fabrykach składy 
tow arów  w ełnianych. W ypłacainość z bie 
żących sp rzedaży  była  stosunkow o dobra 
W  przem yśle  dzianym  stan  1 zatrudnienia 
uległ w listopadzie zm niejszeniu praw ie o 
25 proc.

Zbyt bielskich w yrobów  w ełnianych w 
listopadzie był bardzo  m ały  zarów no w 
sprzedaży  hurtow ej jak i detalicznej. 
W skutek w yprzedaży  resz tek  tow arów  zi 
mowych p rzez fabrykan tów  po silnie zni­
żonych cenach, nastąp iła  dalsza ogólna 
zniżka cen artykułów  zim owych. W yp ła­
calność odbiorców  w skutek m ałych obro­
tów  w sp rzedaży  detalicznej pogorszyła 
się. E ksport w yrobów  bielskich znacznie 
się zm niejszył. Obecnie fabryki przeszły  
do w yrobu tow arów  letnich w rozm iarach 
jednak zm niejszonych ze w zględu na 
w zrasta jące  trudności eksportow e. Zatrud 
nienie przem ysłu  konfekcyjnego je s t słabe 
w skutek niedostatecznego zbytu  w yrobów  
O graniczenie p racy  nastąp iło  w  zakładacT 
kapeluszniczych. gdyż sprzedaż kapelu­
szy  i stożków  w ełnianych bardzo  zm alała.

I
W  zw iązku z ukończeniem  produkcji 

na sezon zim ow y uruchom ienie fabryk 
białostockich silnie się zm niejszyło. Ceny 
w yrobów  obniżyły się o dalsze 5 — 6  
proc. skutkiem  zm niejszenia się zbytu  na 
rynku w ew nętrznym . W idoki eksportow e 
na najbliższe m iesiące przedstaw iają  się 
pom yślniej, fabryki o trzym ują już zam ó­
wienia na czerw iec —  lipiec 1931 r. W  li- 
stopadzie dokonana została  w iększa tran - 
zakcja na dostaw ę tanich tkanin letnich 
do Chin. E ksport z okręgu białostockiego 
był w  ostatn im  m iesiącu dość znaczny  i 
podobnie, jak  przedtem  kierow ał się głów 
nie do Chin, kolonij angielskich, Mongolji 
sowieckiej, A fryki, P ers ji i państw  baltyc 
kich. —  (P ress.).

O D N A W I A J C I E

PR EN U M ER A TĘ



V ? XII. 1930. Nr. 3 5 .’

,cr r ' f  !*, r4r 'C '” ‘. » rV -
r lk l ,  szafv, b ie llfn la rk * , 
k redensy , fto ły , k rzesła , 

"(om nnr, 'apczany . k o ze tk i 1 li.ne 
re b le  ty lko  sum iennej rebo ty . W y­
konanie  p u n k tu a ln e . Ceny n isk ie  

gotów ką, ra tam i dogodnie .

S t .  M y ś l i b o r s k i
H o ż a  21 m ag a zy n  p o d w ó rz e .

A  P A T Y
PO 5 ZŁ,

T Y G O D N I O WO
■ W yżvm aczki am ery-

kańsk ie , p la te ry  N o rb lin a  1 
£  F rageta , Serw isy stołow e,
f  k rysz ta ły , szk ło  1 po rce lan  ,

naczyn ia  alum injow e ł em al- 
Q iowane. Lodow nie poko jow e 

£0S?CD2SISKA“
WARSZAWA,

U M am  łk e w tk a  38 . m. M .
A 2-ga brama 1985

HHiMwn wimtiiiiiiimwiuii iniw»miiii iimimiii piwmin

KUŚNIERZ przy jm uje  w szel­
k ie p rzeróbk i w/g 
najnow szych m o­

deli. N a sk ład z ie  w ielki w ybór goto­
wych fu ter. Z am ieniam y s ta re  futra 

na now%
F arbujem y system em  lipskim .

wtChićB, Blago 18.
tc:fcl 2 f o n  2 9 8 - 8 7 .

O dpow iedzialnym  k lijen tom  k f e -  
d v t  t i i U L C t e i  m i i i s w y .

U ltA G A : L o h s o p a d a  SÔ /o tan iej
i mm i iminriiiin iinuitmiin mitwmiK imu>*umiiuui.»ui„r

ZE ZM&KSZCZ&mi.
piegam i,, podbródkam i i ze złą cerą 
pań  nie będzie. P an ie  chcące s;ę po­
zbyć zm arszczek, piegów, podbród­
ków, mieć nap raw dę  ład n ą  cerę, la  
będzią szyję i k lasyczny owal tw arzy , 
p o fa ty g u ją  się od 11 do 5. P racu j- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoż^ 
41 m. 7. P aderew ska Z ofja  Ludwika.

Sprzedaż'niiel zza 
fcbLyszn:;*:? lll

;V' Cly V  " — * * ""
P la te rów  F rageta , N orb lina  P lew kie- 
wicza, h e n n e o e rg a , g a )a n 'e r ji a rty ­
stycznej a rtvku łów  rad jow ych , e lek t- 

r* ':i iy*h. patefonów , rowerów, 
w;— łnca lnym  k r a d v t— n * y  

D R EH E3 i 8 ? a ' U “
W a r s z a i n g ,  S « r a w a a  3 5  

t e l .  7 0 0 - 5 8  17C

|  W ielki tcybór całych kom nletów  
£| pojedynczych sztuk. Ceny w jąt- rż 
ra kowo niski» Dogodtie w arunki. »

| ALEKSANDER £
y Warszawa. Marszałkowską 103 fb

M E B L E
Solidne n a jtan ie j. Vvynor w ielk i; £•?■ 
p a ln ie , jadaln ie , gabinety . Ł re-iensy, 
tto ły , kTzeslł. O tom any, tapczany.
I ozetld. Bry stołki, okazyjne sale " j  
, zom plety k  j  owe. Gotowe p ra u u c  . 

Dogodna m m .mri.

F L O R Y D A "
L hnre ln s  Nr. 41, rog  L . -szałkow  jw-jj

F a L ir y lc a  m e s z y n
pończoszniczo-trykotaźow ych .

poleca;

^  r—  m a s z y n y
najtan iej na 
d e g o d  n y c h  
* s r u n k a c h  

W y u c z a  ^  o ń c z o  s z n i c i » '

I- KucińSkt'
W .rszaw a, N ow y-Św iat

I S 9  t m  « f t  N aje legan tsze  p a lta  fu trzan e  m odelow ane 
I  I l i 4 a  pd 7.1 OG na  s p ł a t y  f i  o  - t a  m t e i i

K i r n t a r c -m o i l e l i s ^ a
przyjm uje o b sfa lunk i, p rze ró b k i od z t  50,— p o d tu ^  najnow szych 

m odeli słynnych  akadcm jl 1931 r.

Krcióyl uragtfJsrcnlfiiTOnr.
40% taniej w pracowni kuśnierskiej i (S  O  B  O  

Dzielna 5 m. 34. tel. 245-31.
Stałym i odpowiedzialnym klijentom bfiZ

Wojskowym i urzędnikom CBuiy ral*a.l»

F U T R A  dam sk ie  od 200 zł. 
S k ó r k i  fu trzan e  5 zł.
€  k m i f l  pluszow e .  50 zł

.  jes ienne  ,  50 zł
„ le tn ie  .  SO zł.

sukn ie  .  10 zł.
b luzk i m 5 zł
najm odn ie jsze  okrycie 
p -zy b ran e  fu trem  .  100 zł.
p rzy jm uje  zam ów ienia z wł«..inych 

i pow ierzonych m aterjałów . 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecko - Kuśnierska
Sr, U N K I E W I C Z

H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

ftrr Stłtr 5rXT n̂vn? csrs 7̂̂771 ł TT̂riTi T7̂»a OJiTinu*

P I E C E  S Z  l i f t  I B  £  R ł  r S S
t  e t r a  t (r« r l 9 , k e n z t r a n : ] i  s t a l i  ^ r M e iy w i® * !
a Ł - t l . i e m  tego EO*), P U C Z 7 d n o i c i  Opał* w p o r ó ż n ia l i  d* 
trz y e tk lc h  plecóf* kaflowych, Z S »Q G lllo£8  COrO*X.ł«JI*2i r<—s»łffi»» 
c e s . ,  Ł .iiLEyka, u \ r a a c ia ,  U u s ła se . P n eu h  n J -J J  * 

w Użycie. LwiZswciC J w ypróbow ane ^zzca wszy.c ua  la ia is te rs t 
> n rzęd r.

I * r t v r ® a  c a t ^ T w l e l s  r»-»1 »1V 1 w

K  f l S .  0)3,3 2 2 2 ^ 3 1 3 1 1 8
w V m z z w i e ,  ul. G ró jc c c a  i i ,  t e le fo n  Ne,

5*XiI/SŚi CiXL wilłŃ,L, \LLXii. ŁL1X1̂-

I< A . /  n a jd o g o d n ie js z e  i n a j t in ie j  
P r z e r a b ia n ie  i r e p e r a c ja  fu te r  
fa s o n y  m o d n e , r o b o ta  s o lid n a .

K A C P R Z V K
NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-08.

C l i f lC H !  O D  PLV .-.l

NADAJE
CLfNISV/AjĄCV

P O Ł Y S K

K O L O R O W E M U
C Z U W iU .
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Â.Kj) „Ap. Iłował ski”
Varsovie
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F U T R A
w ielki wj-bór po cenach 
niskich. 1 'ierw szorzędnł 
m o d e l T  p a r y s k i e  

WWSZAWJ, CHMIELNA 3G.TEL. 55 
W 3. P l e s z o w j K iI J

SZT U C ZN A  CHRZEŚCIJAŃSKA
wszelkich materjałów 

C N M IB trtfi K r . 9  m . <12
Schody frontowe 1771

F t T Y l & a  n a j t a n i e j ,  a  j s o l id n ie j
N i r t f S  piżmowce, piszcząniko- 

H w 6) żrebakow e, fokow'e 
i t. p. oraz skórki w szelkiego ro .zaju 
do nabycia  w nowootw^orzonej fir.uie

K A M C Z A T K A
2higa 17 (rog KMmn), tal. 733 32 1 733 12

ZaM pkfr3t«ctóicznj
H. W Y K O W S K f

Warszawa, K o szy ko w a  50 
Telefon 797-69

P o l e c a
Żarów ki g w aran tow ane  25 św. od 
zł. 1.75. L a ta rk i kieszonkowe w  wiel- 
K;m wyborze. E e te r  je  anodowe za 
wsze świeże. L am py lecznicze oraz 
% w szslk ie  C ZĘŚC I R A D JO W E . 

W ykonyw a w szelkie roboty rad jow e 
i elskrotechniczne. N ap raw a , ła ­
dow anie i w ypożyczanie akum ulato ­

rów.
1936

Gziłoby Cłiojnkowe
kom pletach  bogato i .9 jpaniale 

^gsortow . Cena kom pl „A ” zł. 7,75 
,> ’X TRA ’ zł 9,75 „LUX” zł. 12 75 
(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
kosztam i przesyłki) w ysyłam y bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem . Do 
każdych 10 kom pletów  dodajem y 1 

kom plet gratis.
A dresujcie natychm iast:

Fabryka Gzd6b Choinkowych 
DRAWSKI i ^YMANOWICZ,

W arszawa. E lektoralna 31. te l. 442-99 
Sprz :d t Cetjliczna no mtujscu 

oraz pl. MirowMi 12 I8ta

MOTORY gpa0zv7eX
mobile kupno — sprzedaż re­
monty, szlifo wani-i cylindrów 

i w a łó w .

‘M o n iu s zk i 8  —  20
tel. 7414)6 1920

NAJDELIKATNIEJSZE
d l a  d z i e c i  
I d o r o s ł y c h

MY9Ł0 BE3E SZOFMANA

Z I O Ł A
WOYNOWSKTEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do n abyc ia

w Centralnym Składzit Apteaznym
V, arszaua. Marszałkowska 81

N a prow incje w ysyłam y za zali­
czeniem  Eroszurici bezp ła tn ie

SZA?Y TSTYD^ZWIOWE,
• b>strem zi. 500.—, b ry s to lk i 350.— 
lieliźmiarki 260.—, dw udrzw iow e 280 

gotów ką i ra tam i. 
P O L E C A  S T O L A R Z

J A E l  ' 3 A V ' 2 Ł
W a r s z a w a ,  1918

G r z y b o w a  k a  48-a m . 10

OBUWIE dwarantowaiia
| |  damskie O d  17 |f 
II męskie O d  Zł* '2 4  I*

Śnieg, damskie Od Zł. 12.—* 
Kalosze . . .  Od Zł. 7 .50  

W A R SZA W A , 

N a l e w k i  4 5  m .  2
front, p ierw sze p ię tro  1820

P H I  /
lesziiira  i 

D s z c u i l i J ^ a

GUM 3 Y S
po i c z os ^ y  
ha żyl aki

3.  W .  I M i w t ó
Z A K Ł A D  
O U T O A

Warizawa, larsnkmti 123, piar«3za plątri 
cem/ pirrsrcPK i

F ab ryka Instcr ! szlifm rnia  szkia
B - C I A  B A B I C Z

'.Yarszawa, Solec N r. 77, tel. 750-02 
L u stra  meblowe i g a lan te ry jn e  szkła 
techniczne o az wszelkie : oboty w 

zakres s;.-.la rs tw a  „'CLodząr?

Trrlczy z duralrtiniuin
niezwykle lekkie t frw* • 
’e, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze - ortop :dy e n ;  
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładk* 
na płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
i ol<* Wytw. Przyrz, Orf i* .

AUT. KUGLER
42 1 * 1410 . 

iceitoj 846-52  
N e d sle  złote: P e tc r łb a r f  1916 

W a r i z z ł i  1927.

O

1 i

K apelusze  w elury 
wło hate , m elon i- 
);i filcowe w m od­
nych f a s o n a c h  
oraz czapk i sp o r- 
rowe i uczn iow skie

poiec PccNara
Z i  d i  3. tel. 679-24

y.» 1 ECZ K £ 3 . 5 ™ A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

w ać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

Nowy Św iat 33 w  podw órzu

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod  firmą

„ J Ó Z E F ”
W a r s z a w a ,  K s w y  Ś w ia t  2 7

(w  p o d w ó r z u ) .
f*r»?e«a d u ł y  w ybór so> 
lidhycłi rteb li na <‘ o -  

9 0 C. n y c t i  w a r u A k a d i

Okazja
Tylkc solidnej roboty  Jadalnie, 

sypialnie, gab inety  m ahoniow e 1 
dębo\Ye. Różne fasony klubo­
wych ko lpletów  kry tych  skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. K redensy 
pojedyncze szafy lustrzane, b ry ­
stolki, s to ły  k rzesła , kozetki itp. 
Ceny kalkulow ane gotów ką. Ży­
czącym  udzielam  kredy tu  b ez  
doliczania procentów .

Kagaryn Okazuj Krtitza 34 
S t e f a ń s k i

PR A C O W N IA  O RTO PED Y C ZN A

I. J a ^ c r s E t i
W a r s x a i « a  -  P r a s a .  

T a r u o w a  3 s .  T e l .  l o . i i . a s

W ykonyw a wszelkie za­
m ów ienia w zakres orto- 
ped ji wchodzące. J a k  to 
PR O T E Z Y  NÓG i Ro.K 
A P A R A T Y  i G O R SETY  
L E C Z N IC Z E , W E ŁAD- 
K I POD P Ł A S K IE  S T "  
PY  P A SY  B R Z U SZ N E , 
i P R Z E P U K L IN O W E  
i W SZ E L K IE G O  RO­
DŹ 4 JU  R E P A R A C JE . 

D la K ah n a  żąaan ie  obsługa damska.
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Po lacy  za K ordonem  i na  emigracji

W YSTAW A PRACY POLSKIEJ
PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W  ZŁOTOWIE — DOWODEM ŻYWOTNOŚCI NASZYCH RODAKÓW

„G łos Pogranicza"’ pisze: i
O dśw iętny i u roczysty  widok p rzed ­

staw ia wielka sala polskiego Banku Ludo-i 
w ego w Z łotow ie (Śląsk Opolski), w 1 
której rozłoży ła si> przed naszem i ocza­
mi w ystaw a polskiej p racy . O drazu nad 
drzw iam i w ita nas napis:

Kwiat, co wiosną nie rozkw ita  
W cześn ie  uschnie na krzew inie... 
M yśl, co z  m iodu nie zaw ita  
Ju ż się n ig d y  nie rozwinie.

Każdy, choćby nie w iedział, już z napi 
su tego może w yw nioskow ać, że u rządza­
jący  w ystaw ę, k tó rzy  takie hasło obrali 
sobie, m uszą być pełni m łodzieńczego za ­
pału i chęci do p racy . A bo je s t też to 
w yłącznie m łodzież lub ci, k tó rzy  się czu 
ją m łodym i, k tó rych  duch żyw y. Złotow ­
ska m łodzież żeńska postanow iła nam  po 
kazać, jak  p racu je  i pocichu, bez hałasu 
przygo tow ała  i u rządziła  w ystaw ę. Zasłu 
ga to przedew szystk iem  panny Łucji No- 
wakówny i całego Kom itetu w  osobach 
pp. M arji Kubackiej, Anny P o track iej, 
M arty  Kiug i H eleny Bir.iakowsk.iej.

W y staw a  obejm uje trz y  działy : p race 
m łodzieży żeńskiej, dzieci szkoły pols..o- 
katolickiej ochronki w zaoczowie, przez co 
stanow i pew ną całość —  obraz tego, jak  
pracuje  zło tow ska m iodz.eż i dziatw a s ta r 
sza i m łodsza.

Po lewej stronie p rzy  w ejściu w idzim y 
rozłożone na niskich sto łach prace n a ­
szych  najm łodszycii: dzieci z ochronki.
W idać, że dzieci nie tracą  tam  bezuzyŁ cz 
nie czasu, lecz ze pod iorm ą zabaw y w'pa 
jane są tam w nie podstaw y pożytecznej 
i celowej p iacy . W idzim y więc bardzo u- 
datnie naogół w ykonane zabaw eczki, prze 
platanki, w iatraczki, w ycinanki i t. d. I

Nie zapom niały  też • organizatork i o 
polskiej p rasie w Niemczech. Na dużym  
stole rozłożone egzem plarze różnych  pisną 
przeglądane są z ciekaw ością, niektóre za 
bierane, jako num ery okazowe. Specjalnie 
rzuęą„„się w oczy w ykonany u m y jn  e 
duży p lakat, p ropagu jący  czy tan ie  i p re ­
num erow anie „G azety  O lsztyńskiej"’ i 
„G łosu P ogranicza". Z  praw dziw ą p rzy je j 
m nością b ierzem y do ręki pięknie w yko­
nane, różnobarw ne zeszy ty  „M aiego P o ­
laka"’ i „M iodego P o lak a” w Niemczech.

N ajw iększą część sali zaję ła  w ystaw a 
p rac  m lodziezy żeńskiej. Z praw dziw ą 
przyjem nością stw ierdzić  i podnieść z 
wielkiein uznaniem  na tem  m iejscu p rag ­
niemy, że w ystaw ione roboty  ręczne są 
w wielu w ypadkach  oryginalnie i noszą 
czysto  polski, sw oisty  ch arak ter.

Je s t wiele napraw dę pięknych haftów , 
angielskich i płaskich, czysto  polskiego 
pochodzenia roboty  tasiem kow e, m alow a- 
ne serw etk i i t. d. U w agę naszą zw raca  
serw etka z m otyw am i kaszubskiem i. Są 
one tak ch a rak te ry s ty czn e  w swej odręb­
ności, że gdyby  jeszcze było nieco więcej 
żółtego koloru w serw etce, to m ożnaby są 
dzić, że zosta ła  zrobiona gdzieś w okoli­
cach K artuz lub W ejherow a. Nie brak  rów  
nież ładnycli w yszyw ań na siatce, podu­
szek różnych kształtów ', robótek w łóczko­
wych.

Osobną grupę w y staw y  stanow iły  p ra  
ce i robótki dziatw y  z Polsko - Katol.

Szkoły  w Złotowie, w śród k tó re j najw spaj 
nialej p rezen tow ała  się choinka obwieszo­
na zabaw kam i w łasnej roboty . „O ileż l a d ! 
niejsze są te p roste  zabaw ki w ykonane rę 
kam i naszych  dzieci” pom yślał każdy  ze 
zw iedzających  —  od fabrycznych  św ieci­
dełek i zabaw ek”. I m iał rację. Bo te pol­
skie zabawreczki choinkow e n ad a ją  d rzew ­
ku zupełnie inny ch arak te r, czynią  je  bliż 
szem  sercom  sta rszych , a zw łaszcza dziat 
wy, k tórej sam ej p rzy p ad a  wr udziale ob­
m yślenie i w ykonanie zabaw ek i ubranie 
choinki.

W idzim y też wiele robótek ręcznych  
dziew cząt szkolnych, w ycinanki dzieci, 
szczególnie gąski, w yszyw ania, a naw et 
i robo ty  z w ełny np. p rak ty czn a  i dobrze 
odrobiona kam izelka. Na niektórych ka rt-  _
kacli lepszych robótek p rzeczy ta liśm y  róż w i j a  p s J s n  w N 3V jm  M a fijn e 3

ne nazw iska np. S t. K rzych, P iskuta, B o­
ryczka, A. M alinow ska i inne.

Na środku sali zw iesza się u sufitu pla 
k a t z napisem :

Z B ogiem , z  B ogiem  każda spraw a  
Tak m awiali s ta rzy ,
G dy pom ocy B oskiej w zy w a sz  
W s z y s tk o  ci się d a rzy . ■

O dzw ierciadla to  najlepiej intencje n a ­
szych rodaków7, k tó rzy  złożyli dow ód rze 
telnej p racy  na w ystaw ie.

Jugosław ja

Ś lą sk  O polski

G -23la  o lsz ty ń sk a  p : z : fJ

B y ły  redaktor „Nowin Codziennych” 
a obecnie redaktor  wychodzącej w  Ol­
sztynie, w  P ru sach  Wscliouiiich, „G azety  
O lsztyńskiej”, p. W ac ław  Jankowski, 
s taw a ł  w7 ciągu miesiąca grudnia r. b. 
dwukrotnie  przed  sądem, oskarżony o 
obrazę. \V p ierw szym  w ypadku  s k a z a n y , 
został na trzy  mies.ące więzienia, a w  | 
drugim na trzy  m esiące więzienia i 100 
m arek  g rzyw ny . '1 ale w  jednym, jak i w  
drugim w y p ad k u  p. Jankow ski zaiozyl 
apelację.

h ien i p ierw szego  proc era  był ar tykuł 
jaki „La eta O lsztyńska * zam eściła o 
napadzie bandy  w y ro s tk ó w  na Polskie 
T o w arzy s tw o  Ś p e w u  w  Gru Tinach (Pru 
sy  Wschodirie ', a w  k tó rym  ostio  napięt­
now ała  m etody  wałki Niemców z Pola-  ’ 
kami. 1,/u.kwos ł jjtpó fcfr |

P rzy czy n ą  drn*r;!? j'rozp raw y  b y ła  bo-! 
ta tk a  p. t . „ M i ń i s ' t o w i  C urtiusow i do 
w iadom ości” , om aw iająca tero ryzow an ie  
lucności polskiej w  Chwalim ie.

Na Łotw ie

S P R A W Y  SZKOLNE
P olska  ludność R zeżycy  i jej okolicy 

ostatniem i czasy  zo sta ła  te raz  zaniepo­
kojona sy tuacją, jaka się w y tw o rz y ła  w  
R zeżyckiej polskiej szkole podstaw ow ej.

Z rozporządzenia  zarządu  m iejskiego 
z dniem 1-go styczn ia  1931 r. zostanie 
zw olnionych 22 uczniów  z rzeżyckiej pol­
skiej szko ły  podstaw ow ej, jako dzieci ro ­
dziców  zam ieszkałych  po za  m iastem , z 
chwilą, o ile nie u iszczą w ysokiej w p ła ty  
uchw alonej p rzez m iasto.

P on iew aż rodzice w spom nianych dzie­
ci nie posiadają środków  na płacenie za 
naukę —  dzieci będą m usiały  opuścić 
szkołę.

Jednym  z  w iększych  ośrodków  pol- 
sk ch w  Jugosław ii jest kolonja w  No­
w ym  M artyńcu . Kolonia ta  b ierze ży w y  
udział w  życiu narodow em , św iecąc pod 
tym  w zględem  pięknym  przyk ładem  in­
nym środow iskom  naszym  na obczyźnie.

O statnio ro d 3 cy  nasi w  N ow ym  M ar­
tyńcu  dw ukrotnie m anifestow ali sw ą łącz 
ność z ojczyzną. Raz, gdy  reagując na 
zaim ejow aną dla skupień polskich przez 
R adę O rganizacyjną Polaków  z zag ran i­
cy  akcję „O dpow iedź T rev iranusow i‘‘, 
zorganizow ali nabożeństw o na intencję 
kraju m acierzystego  i za poległych za 
o jczyznę rodaków  oraz odbyli zg rom a­
dzenie, na k tó rem  p. Adam Urban, miej- 
r ro w y  działacz polski w ygłosił gorące 
przem ów ienie p. t.: „Z akusy  zach łan ­
nych K ieu có w ”. N astęp n e , gdy  po u ro ­
czystym  nabożeństw ie urządzili obchód 
1 0 -locia zw y c ięstw a  ■ polskiego nad bol­
szew ikam i.

N ależy dodać, że W prom ieniu dzie­
cięciu kim. niema- tutaj- ani jćdftej Szkoły. 
W~ z w it7ku'Jz tem  w ym ieniony  p. U rban 
przystąp  ł obecnie ćo  organizow ania nau­
ki języka polskiego w ra z  z lekcjam i dla 
analfabetów . Na k u rsy  te  zgłosiło  się 40 
dzieci i 20 osób starszych .

Dojście do skutku tego pięknego po­
m ysłu uzależnione jest g łów nie od u zy ­
skania zezw olenia od w ładz  jugosłow iań­
skich, k tó re  niew ątpliw ie udzielone n ieba­
w em  zostanie.

Francja

KUPUJE meble, pianina, dyw any , futra, 
antyki i k w ity  lom bardow e. LOŚ. M ar­
szałkow ska 131, tel. 73S-37. 1S76

Ku czci św. Augustyna f
PIĘKNA MYŚL UCIELEŚNIONA 

W  UROCZYSTĄ AKADEMJĘ

(Korespondencja własna)

Biała  Podlaska, 21 grudnia 1930 r.
S taran iem  K om itetu obchodu 1500-let* 

niej rocznicy  śm ierci św . A ugustyna od­
b y ła  się w  Białej Podlaskiej pod p ro tek ­
to ra tem  J. E. ks. biskupa H enryka P rzeż - 
dzieckiego u roczysta  A kadem ja ku  czci 
w ielkiego biskupa z H ippony.

A kadem ję zagaiła  d y rek to rk a  gim na­
zjum żeńskiego, p. M adlerow a i odczy ­
taw szy  list J. E. ks. B iskua o raz  Jego 
błogosław ieństw o dla uczestn ików  ak a­
demii —  poczem  w  przem ów ieniu  sw em  
podkreśliła  now oczesne cechy  filozofii 
św . A ugustyna i jej ak tualność dla cza­
sów  dzisiejszych.

N astępnie ks. p rofesor W ład y sław  
G óral z Lublina w ygłosił re fe ra t o św . 
A ugustynie w ykazu jąc  w  nim trw ałe , nie 
p rzeży te  w arto śc i filozofji św iętego ; na­
w iązując do w spółczesnej doby prele­
g en t położył nacisk  na znaczenie k ato lic­
kiego ruchu in telektualnego 1 doniosłość 
s tu d jó w  katolickich , jak ie  coraz bardziej 
rozw ijają się w e w szystk ich  krajach  i u 
nas w  Polsce.

A kadem ję uzupełniła  sw ym  koncer­
tem  o rk iestra  34 p. p„ k tó ra  w ykonała  
przep.ękm e u tw o ry  M oniuszki, Schuber­
ta, a chór parafji św . A nny odśpiew ał 
przepojone religijnem  pięknem  an tyfony: 
„Ecce sacerdos m agnus“ i „C redo”.

P onad to  z  popisam i solow em i w y s tą ­
pił p. C zesław  Polkow ski, recy tu jąc  frag ­
m enty  z „W y zn ań ” św . A ugustyna oraz 
„K azanie na śm ierć W ołodyjow skiego” i 
„K nrcic pod k rzy żem ” z Trylogii Sien­
kiew icza.

Inteligencja B iałej Podlaskiej w zięła  
stosunkow o niew ielki udział w  u roczysto  
ści, nie doceniając znaczenia podobnych 
przedsięw zięć.

Z tem w iększem  p rze to  uznanfem  pod­
kreślić  trzeb a  in ic jatyw ę kom itetu, k tóry  
zrozum iał w ielkość św . A ugustyna i jego 
aktualność dla ludzi doby  obecnej —  i 
posta ra ł się pow ażnym  a celow 37m ob­
chodem  spopu laryzow ać Idee wielkiego 
m yśliciela kościelnego, k tó ry  po w sze 
czasy  będzie przew odnikiem  Judzkości ku 
poznaniu bezw zględnej P raw d y .

G. L.

P R Ą D
M ie s ię c z n ik  Z w ią z k u  P o ls k ie j  In te lig e n c ji  K a to lic k ie j

Odrodzenie
pod  re d a k c ją  X, D r. A. Szym ońaklego

P is m o  p o ś w ię c o n e  z a g a d n ie n io m  m yśli d z ia ła ln o ś c i
K a to lic k ie j

Adrea Redakcji i Ad*!ai»tr*eji Lmblia, U*iw*jp*yt*t. 
Prenumerata: rocznie 18 zł. półrocznie zł 9. kwartalni* zł. 4,50 

P. K O. Miesięcznik Prąd. Nr. 4380.
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Od dłuższego już czasu  koionja pol­
ska w  C orm eilles - en - P aris is  (S. et 0 .) 
odczuw ała  b rak  jakiejkolw iek łączności 
m iędzy rodakam i pracującym i w  tej sa ­
mej m iejscow ości. Chcąc złem u zaradzić, 
postanow iono za łożyć  polskie to w a rz y ­
stwo.

P o  o trzym aniu  po trzebnych  inform a- 
cyj i w sk azó w ek  z C entralnego  B iura Po 
m ocy O św iatow ej z Lille, zw ołano  ze­
branie polskie w  Corm eilles -  en - P a r i­
sis, ab y  radzić  o po trzebach  m iejscow ych 
1 sposobach usunięcia do tychczasow ych  
bolączek. Na przew odniczącego  zebrania 
w ybrano  p. E d w ard a  Jurkow skiego, k tó ­
ry  w zyw7ał obecnych do złączenia się so ­
lidarnie i u tw orzen ia  to w a rz y s tw a  ośw ia­
tow ego, zaznaczając, że Z arząd  Główmy 
Pom ocy O św iatow ej dla P o laków  w e 
Francji p rzy rzek ł s ta łą  opiekę i pomoc 
wre w szystk ich  sprawcach złączonych z 
założeniem  i aa lszą  p racą  T o w arzy stw a .

Z apisało się odrazu  30 członków . N a­
stępnie w y brano  zarząd , w  sk ład  k tó re ­
go w eszli: p. E dw ard  Jurkow ski, p rezes; 
p. Jan Łabęcki, sek re ta rz , p. Jan K acper­
ski. skarbnik . Do komisji rew izyjnej w e­
szli: pp. M arcin Szym alak. M arcin G m y- 
zek, Aleksy N iedziałkow ski.

U chw alono u rządzić  trad y cy jn ą  w spól­
ną „gw iazdkę” i zająć się • energicznie 
zbieraniem  książek  polskich dla biblioteki 1 
T o w arzy stw a . {

Życ e  p rz;— 2 6 8  s t , Gets.

WYNIK NAJNOWSZYCH BADA*

P rz e s trz e ń  te m p e ra tu ry , w śró d  k tó re j 
m o że  is tn ieć  życie  w yższych  o rgan izm ów  
je s t s to su n k o w o  n iew ielka . D la  człow ieka 
w ah a  się ona po m ięd zy  p lu s 42 i m inus 25 
sto p n iam i C elsj'usza. O  w ie le  w y trzym alsze 
są  ro ś liny . W  zim nych  o k o licach  tu n d ry  
S y b ery jsk ie j gdz ie  tem p e ra tu ra  do ch o d z i do 
m in u s 64 s to p n i Cel. ro śn ie  szereg  d rzew  
k a rło w a ty ch  z ga tu n k u  ig lastych  i g ru sz k o  
w a ty ch .

W e d łu g  ob liczeń  a s tro n o m iczn y ch , n a j­
n iższa  te m p e ra tu ra , jak a  p an u je  w  p rze? trze  
n iach  m ięd zy p lan e ta rn y ch  dosięga  m inus 
273  st. C. J e s t  tc  a b so lu tn y  p u n k t zim na 
W e d łu g  pow szechn ie  p rzy ję teg o  m niem an ia  
w  te m p e ra tu rz e  te j u s ta je  w szelk ie  życie.

T o też  o lb rzy m ią  n ie sp o d z ian k ę  p rzy n io ­
sły św ia tu  n a jn o w sze  b ad an ia , z. k tó ry ch  w v 
nika, że  n aw e t p rzy  te m p e ra tu rz e  m inus 268 
st- C- u trz y m u ją  się p rzy  życiu  n ie k tó re  stw ,i 
rżen ia  o rgan iczne , m ian o w ic ie  ro b aczk i z 
ro d z a ju  n iedźw iadków 7. O d k ry c ie  to  je s t o 
ty le  don io słe , że w sk azu ,e  na m o żn o ść  roz- 
w ijan ia  się s tw o rzeń  o rg an iczn y ch  na  d a le ­
k ich  p lan e tach , p o g rą ż o n y m  w w iecznych 
lo d ach , te m p e ra tu ra  k tó ry ch  je d n a k  r i e  de 
s ięga  te j w ysokośc i. O d k ry c ie  to  u m acn ia  V 
po tezę  o i  zw- p an sp e rm ji, w ed łu g  k tó re j 
p lennik i p ew nych  grzybico r ,  po siad* j$e«  nie 
zw ykłą  lekkość , m ogą w iro w ać  n aw et w 
p rze s trzen iach  m iędzyp lane ta rnych -
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DO CH OD Y DOSTAW CÓW  MIEJSKICH

N a  w n iosek  k o m isji do  sp raw  ra c jo n a l: 
zacji p racy  w  in s ty tu c ja c h  m iejsk ich , m agi 
s tra t  m- stó ł- W a rs z a w y  w y stąp ił do Izby  
S k a rb o w e j w  W a rsz a w ie  z w n io sk iem  w 
sp raw ie  w y k azó w  d o staw có w  m ie jsk ich  dla 
Izb y  sk a rb o w e j. Iz b a  sk a rb o w a  w  W a rs z a ­
wie (b iu ro  in fo rm a c y jn e ) , p o w o łu ją c  się na 
u staw ę o p o d a tk u  p rzem y sło w y m  o raz  na 
in s tru k c ję  dlai b iu r  in fo rm ac y jn y ch , p o lec i­
ła  w  sw o im  czasie  n ad sy łan ie  w  d w ó ch  
eg zem p la rzach  d an y ch  d o ty czą cy ch  u sk u tecz  
n ianych  dostaw , z aw arty ch  u m ó w  n a  dosta  
w y, w y k o n y w an y ch  ro b ó t oraiz zak u p ó w  z 
w olnej ręki. D a n e  te  by ły  p rzez  m a g is tra t 
d o s ta rc z a n e  Izb ie  co m iesiąc. N a  pod staw ie  
tego  za rząd zen ia , w y d an y  by ł p rzez  p rezy ­
d e n ta  m iasta  okó ln ik , p o leca jący  ścisłe wy 
k o n y w an ie  p rzep isó w  w e w sp om nianych  
te rm in ach .

K o m is ja  do  sp ra w  rac jo n a liz a c ji p racy  
m a g is tra tu  stw ierd z iła  jed n ak , że w y k o n y ­
w anie te g o  o b o w iązk u  p o w o d u je  p rzec iąże ­
nie in s ty tu c ji m ie jsk ich  k o re sp o n d e n c ją . 
P rz y jm u ją c  to  p o d  uw agę , m ag is tra t z w ró ­
cił się do  Izby sk a rb o w e j o w yrażen ie  z g o ­
dy n a  p rzed staw ian ie  o m aw ian y c h  dan y ch  
nie w  o k re sach  m iesięcznych , ja k  do tąd , 
lecz zastąp ien ie  ich  jed n o razo w y m  w yka­
zem  rocznym .

O b ecn ie  Izba sk a rb o w a  zgodziła  się na 
te  pod  w a ru n k iem , aby  w ykazy  za ub . rok  
były d o s ta rczan e  w c iąg u  m iesiąca  styczn ia  
k ażdego  ro k u  k a len d a rzo w eg o .

O 13 PENSJĘ DT A PRACOW NIKÓW  
MIEJSKICH

N a  o d b y tem  o s ta tn io  zeb ran iu  zarządu  
g łó w n eg o  Z w iązk u  p raco w n ik ó w  sa m o rz ą ­
dow ych  R zeczp o sp o lite j w y p ow iedz iano  się 
jed n o m y śln ie  za u trzy m an iem  stałesro dodat 
ku  do  u p o sażeń  t- zn. 13 pensji- P o le c o n o  
p re z y d ju m  poczynić  s ta ra n ia  u p. m in is tra  
sp raw  w ew n ę trzn y ch  w  celu  zm iany  s tan o ­
w iska m in is te rju m , zn o sząceg o  te n  do d a tek .

Z arząd  w yraz ił p rz e k o n a n ie , że w zg ląd  
na w a ru n k i p łacy  p ra c o w n ik ó w  (p rzec ię tna  
pen sja  n ie  p rz e k ra c z a  400 zł.) o ra z  kon iecz  
ność  z a sp ak a jan ia  m in im a ln y ch  p o trz e b  r o ­
dzin  p raco w n iczy ch , w y m ag a  p rzy w ró cen ia  
zasady  w y p łacan ia  d o d a tk u  na  p o trzeb y  
zw iązan e  z z a o p a trzen iem  n a  zimę-

ZAH AM OW ANIE R O Z W O J U  K O M U N I­
KACJI AUTOBUSOW E! W  W A R SZA ­

WIE

Z e w szystk ich  s tro n  s ły ch ać  g ło sy  d o m a 
g a jąc e  się da lszego  ro z sze rzen ia  sieci a u to ­
b u so w e j w  W arszaw ie . T ym czasem  sp raw a  
ta n ie ty lk o  n ie  je s t o b ecn ie  ju ż  ak tua lna , 
a le n aw e t u leg ła  z ah am o w an iu  N ic b o w e m  
n ie  słychać  o tern , aby  p ro w a d z o n e  były  w 
d a lszym  c iąg u  p e r tra k ta c je  o zaciągn ięcie  
p rzez  m iasto  w iększej pożyczk i nai ten  cel, 
ani o da lsze j b u d o w ie  w a rsz ta tó w  re m o n to ­
w ych, ani też o u ru c h o m ie n iu  n o w y ch  linji 
lub o zam ó w ien iu  no w y ch  w ozów , o czem  
o s ta tn io  ty le  b y ło  p rzed w czesn y ch  in fo rm a ­
cji w  prasie , m im o  oczyw istego  fak tu , że 
p rzed s ięb io rs tw o  a u to b u s ó w  m iejsk ich  n ie 
n a leży  do  d e ficy to w y ch  i w  p rzysz ło śc i rno 
g ło b y  d aw ać  g m in ie  b . d u że  zyski.

W ła d z e  ad m in is tra cy jn e  sądzą , że n a j­
w łaśc iw szą  d ro g ą  b y ło b y  w ydzie len ie  o m a ­
w ianego  p rzed s ięb io rs tw a  i je g o  sk o m e rc ja ­
lizow an ie , gdyż w ów czas zysk a ło b y  o n o  na 
♦uralne d ro g i rozw o ju -

t f a n p l s s Q 7 P  p i I ś n i o w e|\Q|JuiU0LO m o d n e  k o l o r y

C I E S Z K O W S K I
NOWY ŚWIAT 12 (obok str. ogn. 
MARSZAŁKOWSKA 81b (rój Hożej) 
NOWY ŚWIAT 51 (ob. hot. .nSavay”) 
Ciapki karakuł. I fok. od 45 ił.
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S y lw e s te r
W  TEATRZE NARODOWYM

W  środę, 31 b. m. o godz. 12 w  nocy 
odbędzie się w  T ea trze  N arodow ym  
przedstaw ienie sy lw estrow e. O degrana 
zostanie sztuka lau rea ta  tegorocznej na­
g rody  państw ow ej, J. Szaniaw skiego p. t. 
„A dw okat i ró że“.

O bsadę tw o rzą  pp.: G rom nicka, Z a­
horska, Dunin - O sm ólska, B rydziński, 
G aw likow ski, M yszkiew icz, Norski, W ron 
cki„ Neubelt i T rzy w d ar - R akow ski.

B ilety  są  już do nabycia  w  kasach 
zam aw iań.

W TEATRZE LETNIM

W  środę, dnia 31 b. m. o godz. 12  w  
nocy odegrana będzie w  T ea trze  Letnim  
arcy zab aw n a kro tochw ila  B randona Tho­
m asa p. t.: „C iotka Karola*1.

K apitalną obsadę tw o rzą  pp.: R o tte r - 
Jarn ińska, K urnakow icz (rola ty tu łow a), 
Justjan, H nydziński, O rw id, Solarski, Ank 
w iczów na, L enerów na, Z aw adzka, Kier- 
nicki.

B ilety  są już do nabycia  w  kasach 
zam aw iań.

W TEATRZE POLSKIM

W  środę o 12 w  nocy  T ea tr Polski 
daje specjalne przedstaw ien ie  S y w estro - 
we w esołej kom edii am erykańsk iej M ont- 
gom ery‘ego p. t . : „Dzień bez kłamstwa**.

Sztuka ta, try sk a jąca  hum orem  i dow ­
cipem, k tó ra  c ieszy ła  się w  sw oim  czasie 
tak w ielkiem  pow odzeniem , ukaże się w  
św ietnej obsadzie prem ierow ej z M arju- 
szem  M aszyńskim , B ogusław em  S am bor­
skim, S tan isław em  D aczynskim . L udw i­
kiem Fritschem  i Karoliną Lubieńską na 
czele.

WIELKA REDUTA SYLW ESTROW A.

Rzecz je s t  ja s n a , niczem św ieca, że n a jb a r ­
dziej się zaleca', że nafcbższą — próżne słowa 
je s t  nam  nocką Sylw estrow a, z ch tęką  sw ą di? 
zabaw  dz ia rska , z sw ą R ed u tą  D ziennikarską.

Z tą  R edutą, k tó ra  słynie, gdzie W arszaw a 
fa lą  płynie, gdzie zabaw isz się od duszy, gdzie 
m aseczek m asz po uszy, gdzie bez tro sk i tkwi 
podnieta, gdzie n a jlep sza  je s t  societa . gdzie 
i „ona” w m asek  gronie, gdzie urocze perfum  
wonie, gdzie sw aw ola, gdzie uciecha, gdzie in try  
gi dalsze echa.

P rzy jd ź  więc w  ow ą noc radości, ta m  gdzie 
ciżba m asek gości, gdzie sie m iljon lam pek pali 
— p rzy jd ź  do R edutow ej Sali

T eraz  sp raw a  biletow a, n ik t przed tobą  ich 
n ie  chowa, idź wiec, człeku m iłei tw arzv . do 
siedziby D zien ikarzy : B racka  piec. tam  złóż
swe grosze rzekn ij tylko b ile t proszę, a  tam  
chęciom tw ym  p o radzą  raz , dw a trz y  i b ilet 
dadzą

D O D A T K O W E  KYOHSJE D L A  
POBOROW YCH

W  ciągu  p ie rw szeg o  k w a rta łu  103T r. 
czynne b ęd ą  d o d a tk o w e  K o m is je  p o b o ro w e  
dla tych  p o b o ro w y ch , k tó rz y  do  te i p o ry  
z ja k ieg o k o lw iek  p o w o d u  n :e dopełnili oh o  
w iązku  s taw ien n ic tw a . D o  K o m isy j zg łosić  
się m a ją  z a ró w n o  ci p o b o ro w i, k tó rz y  o- 
trzy m ali im ien n e  w ezw ania, jak o też  w szy s­
cy inni, k tó rz y  n ie  staw ili się d o tąd  d o  p o ­
b o ru  ą w ezw an ia  nie o trzy m ali.

K o m is je  p o b o ro w e  czynne b e d ą : dla p o ­
b o ro w y ch , n a leżących  do  P K U . I  — 20 
styczn ia , 10 i 24 lu teg o , 10 i 27  marcai. D la  
p o b o ro w y ch  z P K U . I I  —  9 s ty czn ia , 27  lu 
tego  i 31 m a rca  —  dla p o b o ro w y c h  P K U . 
[V  — 23 s tyczn ia , 13 lu teg o , 6 i 20 m arca . 
K o m is je  u rzęd o w ać  b ęd ą  w loka lu  p rzy  ul. 
D o b re j 72 a  p ra c a  ich  ro zp o czy n ać  się b ę ­
dzie o godz. 9-ej ran o .

K to  z p o b o ro w y c h  i ty m  razem  zan ie d ­
ba tego  o b o w iązk u , n a raz i się n a  pow ażne 
k o n sek w en c je  i kary , p rzew idziane  w p rze­
p isach  o o b o w iązk u  s łużby  w o jsk o w e j.

K ażd y  z p o b o ro w y c h , p rzed  s taw ien iem  
się do  K o m isji, p o w in ien  się zg łosić  do 
W y d z ia łu  w o jsk o w eg o  K o m is a r ja tu  R ząd u .

w  s to lic y
W  POLSKIM KLUBIE 

ARTYSTYCZNYM
W  Polskim  Klubie A rtystycznym  od­

będzie się w  środę, dnia 31 grudnia, 
W ielka W ieczorn ica S y lw estrow a.

BAL SYLW ESTROW Y NA DYNASACH
W  dniu 31 g ruan ia  T o w arzy stw o  C y ­

klistów  w  W arszaw ie  u rządza  w  siedzi­
bie w łasnej na D ynasach  W ielką S y lw e­
strow ą zabaw ę taneczną z m nóstw em  at- 
rakcy j i niespodzianek dla członków  T o ­
w arzy stw , ich rodzin i w prow adzonych  
gości p. n.: „Pow itan ie  N owego 1931
Roku“.

W  CYRKU WARSZAWSKIM
Uśm iech i radość  zab łysną  w  sali c y r ­

kow ej w  cza ro w n y  W ieczór S y lw estro ­
w y dnia 31 b. m. o godz. 8  w iecz.

K ażda z pań o trzy m a ży w e  kw iaty . 
Pozatem  k ażd y  nacieszy  sw e oczy  w i­
dokiem  16 w szechśw iatow ych  a trak cy j 
cy rkow ych  z reko rdow ym  program em . 
C eny norm alne od' zł. 1.—  do zł. 8.50. 
S tro je dom ow e. Szatn ia  bezpłatnie.

P ozosta łe  b ile ty  prosim y zam aw iać 
w cześniej telefonicznie na nr. 712 - 53, 
733 - 78, 616 - 13 o raz  w  dniu p rzed sta ­
w ienia w  kasie  C yrku.

U roczysty  w ieczór C y rk o w y  organ i­
zuje O gólny Zw iązek Podoficerów  R ezer 
w y  R zeczypospolitej Polskiej, ul. B rac ­
ka  18.

W  ZWIĄZKU HANDLOWCÓW
Zw yczaiem  dorocznym  w  dnui 31 

grudnia r. b. w  lokalu Zw iązku (Sienna 
16) odbędzie się T rad y cy jn y  Bal S y lw e­
s tro w y  dla członków  i w nrow adzonych  
g o śc i P o c z ą te k  o g o d z . 10 3 0  w ie^z.

B ilety  do nabycia  w  kancelarii Zw iąz­
ku.

JE S Z C Z E  C Z T E R Y  DNT W Y K U P U
D o d n 'a  21 b- m  rn o -n ą  bv ło  w y k u p y ­

w ać ś w ^ e r t w n  p rzem y sło w e n a  r  1931 w  
kasie sk a rb o w e! p rzy  ni. R y m arsk ie j.

D o  31 g ru d n ia  w łączn ie  św iad ec tw a  te 
w ykupyw ać m o żn a  R sz rz e  w  n a s te p u ia c y c h  
K asach - dla p ,z e d s ię b io rs tw  po łożonych  w  
ob ręb ie  U rzęd ó w  sk a rb o w y ch  22 , 24. 25 26 , 
34 —  p rzy  ul- R y m a rsk ie j r. w  o b ręb ie  
u rzęd ó w  sk a rb o w y ch  od 1 do  10 o ra z  21 —  
p rzy  ul. K o p e rn ik a  36 /40 , w  o b ręb ie  u rz ę ­
dów  od i i  do  t 8 —  p rzy  ul N ow o lip k i 10 , 
w ob ręb ie  u rzęd ó w  10 , 20, 23 27  do  32— 
przy  ul. N o w o g ro d z k ie j 60, w  o b ręb ie  u rz ę ­
du sl-arhow ee-o 33 — p rzy  ul- W i’e ń sk ;e i ij>

W yd .aw an 'e  o p łaconych  a n iep o d ie ty ch  
do 24 g ru d n ia  św iadectw  odbyw ać się będzie 
do t o  s ty czn ia  w  lo k a lu  K asy  p rzy  ul L esz  
no T2

O płaty  za św iadectw a p rzem y sło w e  w raz  
ze w szystk iem i d o d a tk am i w y n o sz ą : dla
p rzed s ięb io rs tw  h and low ych  i- s z e j k a teg o - 
rji — 3.600 zł., d la  p rzed s ięb io rs tw  2-g 'e j 
kat- —  720 z ł . 3-cie j kat- — 144 z ł . 4-e j 
k a t —  90 zł.. 5 -ej kat- — 54 zł. (k a t V  A) 
i k a teg o rji 5-e j B —  27 zł., d la  p rzed s ię ­
b io rs tw  p rzem y sło w y ch  i- s z e j kat- — 
10800  zł.. 2 -g iej kat. — 7.200 z ł . 3-ciej kat- 
— 3 600 zł., 4-e j ka t. — T.060 zł. 5-ej kat. 
360 zł., 6-e j ka t. —  216  zł., 7 -e j kait. —  108 
zł., 8-e j kat- —  27 zł. (m iasto )

C Y R K  W A R S Z A W S K I
S T .  M R O C Z K O W S K I

D ziś o godz. 8-ej w ieczór

Rekordowy Pogram Grudntowy
14 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ 14

Szczegóły w  afiszach  
Ceny m iejsc od 1 złotego

R a d j o
Program Polskiego Radja na 31 b. m.

W A RSZA W A . 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra j . 
PA T. 11.58—12.10 Sygnał czasu 12.10— 13.10. 
M uzyka z p ły t g ram of. 13.10 Kom. m eteor.
15.00— 15.20. Kom. gospodarczy. 15.35— 15.50 
K om unikat h a rce rsk i. 15.50—16.10 R adjokro- 
n ika. 16.15— 16.45 P ro g ram  dziecięcy 16.45—  
17.15 M uzyka z p ły t g ram of. 17.15— 1740. Od­
czyt p. t. „O sycy lijsk iej je s ie n i” 17.45 K oncert
ork. P . R. pod dyr. J . Ozim ińskiego. 18.45_
19.10. R ozm aitości. 19.10 S krzynka poczt, ro l­
nicza —  19.25— 19.35 M uzyka z p ły t g ram of. 
19.35—1955. P ra s  dziennik rad jow y . 19.55 Mu­
zyka z p ły t g ram of. 20.00— 20.15. Odczyt. 20.15 
F e lje ton  m uzycm y. 20.30. K oncert z K atow ic.
22.00 J .  K aden _ B androw ski w ygł. fe lje to n  p. 
t. „W  w ieczór sy llw estrow y”. 22.15. K om : me­
teor.,polic., sportow y 22.30—1.45. Zbiorow a au ­
d y c ja  Sy lw estrow a 6 rozgłośni polskich. 22.39 
— 23.58 T r. ze Lwow a, P oznan ia , K rakow a.
24.00— 0.05. Przem ów ienie nacz. dy r. P . R. p. 
Z cham ca. 0.05—0.10 Przem ów ienie dyrekcyj 
lokalnych n a  w szystk ich  rozg łośn iach). 0.10—  
0.45 W arszaw a — au d y c ja  sy lw estrow a 0.45—
1.45. T ran sm . z W ilna, K atow ic.

K RA KÓ W . 11.40 P rzeg ląd  p ra s y  k ra j . - 
W arsz. 11.58— 12.10. S ygnał czasu, 12.10—13.10 
M uzyka z p ły t g ram of. 13.10 Kom. m eteorol. a 
W arszaw y. 15.00 Kom. gospodarczy z W arsz. 
15.50— 16.10 R ad jok ron ika  z W arsz. 16.15—  
1645 T r. z W arsz : p ro g ram  d la  dzieci. 16.45—
17.00 M uzyka z p ły t g ram of. 17.00 K w adrans 
h a rce rsk i. 17.15—17.40 O dczyt z w arszaw y
17.45. K oncert z W arszaw y . 18.45— 1910. Roz- 
m ait., kom un, p ro g ram  n a  dzień n a s t . 19.10 
„S k rzy n k a” i g iełda ro ln icza z W arszaw y. 19.25 
— 19.35. M uzyka z p ły t g ram of. 1935— 1955. 
P ra s . dziennik rad jow y  z W arszaw y. 20.00__
20.15. „S k rzynka pocztow a” — inż. S t. B roniew ­
ski.. 20.15 F e lje ton  m uzyczny z W arsz. 20.30 
K oncert w ieczorny. 22.00 F e lje ton  z W arszaw y.
22.15. K om unikat z W arszaw y. 22.30— 1.45. 
Zbiorow a aud. Sylw estrow a 6-ciu rozgłośni pol­
skich :22.30— 23.58 T ran sm . ze Lwow a, Pozna­
n ia , K rakow a. 24.00 T r. z W arsz .: przem ów ie­
nie nacz. dy r. P . R „ p. t. Z C ham cau jh .03 
P rzem ów ienie .dyrekcji lokalnych n a  w szystk ich  
rozgłośniach. 0.10— 0.45 T ransm , z W arszaw y. 
0.45— 1.15. T ransm . z W ilna. 1.15—1.45. T ra n s ­
m is ja  z K atow ic.

PO Z N A Ń  7.15— 8.00 G azeta  p o ran n a  R vP .
13.00 S ygnał czasu. 13.05— 14.00 K oncert g ra ­
mof. 1400.— 14.15 Kom. PA T A , no tow an ia  gieł 
dy pien. i zboż. - tow ar. 14.15— 14.30 Kom. gosp 
roln.., spraw ozd. o ru ch u  s ta tków  i t .  d. 17.45 
—1845. K oncert z W arszaw y  18.45— 20.30 Do­
da tek  do g aze ty  P o ran n e j R. P. 18.45. „Św iat 
k siążek”, w ygł J . E . Skiw ski. 19.00 R ad joga- 
w ęda żo łn ierska o rganiz . przez D. O. K. 19.50. 
„S ilva re ru m ” w ygł. p. B. B usiakiew icz 20.10 
N ad p ro g ram  z ilu s tr . m uz kom unikaty  okazyj­
ne. 20.30— 22.15 K oncert m uzyki lekkiej 22.15 
— 22.30. Sygnał czasu 22.30— 1.45 Zbiorow a 
au d y c ja  sy lw es tro w a  6 Rozgłośni Polskich.
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E L E K T R O  -  r*  » ! 9 J O
n a p rze c iw  Dw. W i l c ’u k t : J ł  

T a r j o w a  69. f i l .  1 J - J J - ) ) .
Poleca duży w y b ó r: sprzętu  radjow ego 

i elektrotechnicznego

ZAKW ESTIONOW ANIE z n a c z n e j  
LIC Z B Y  AUTOBUSÓW

M im o że do  1 s tyczn ia , t. j. d o  usf.itecz 
n eg o  te rm in u  p rzeg ląd u  p o jazd ó w  m e c h a ­
n icznych  u ży teczn o śc i pub liczne j (a u to b u  
sów  i d o ro ż e k )  p o zo sta ło  ty lko  3 dni, d o ­
tąd  zg ło szono  —  o gó łem  z ca łego  te re n u  
w o jew ó d z tw a  w arszaw sk ieg o  1 1 7  w ozów  
,z  czego  93 au to b u sy ) na o g ó ln ą  liczbę zso 
w ozów . Z liczby 93 a u to b u só w  p rzy ję to  be* 
żad n y ch  zastrzeżeń  ty lko  13- R eszU  m usi 
być a lb o  p rz e ro b io n a , a lbo  od 1 stycznia wy­
co fan a  z ru ch u . W ięk szo ść  tych  au to b u só w  
nie m oże  być p rz e ro b io n a  ze w zg lędu  na 
p o p rzed n ią  w ad liw ą  bu d o w ę , gdyż w ozy ie 
»ą zbyt w ąskie, k ró tk ie  i n iskie.

w ysokość 1 m ilim . lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltow y „N adesłane" przed tekstem  — 60 gr.; „W te k ś c ie " — 80 gr.: za tekstem  — 50 gr. „Komunikaty 
w ifc i*  * W  in  Ł . «,. , 0 J a ( v  (w zm ianki) 2.00 zł.; „N ekr logja" — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 g r , ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne" — za wyraz 20 gr,: tl i poszukujących 
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tahelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za term inow y druk ©Roszeń A dm inistracja nie odpow iada ((głoszenia przyjmuj* 
»ię tylko za gotów ką i od cen powyższych żadnych natępatw  ni* udEiela aię. W ydział o g io w e i: W artzaw a , K rak . Prezdm . 71, tel. 00-67.^
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